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— \ dowe, Piłki gumowe, 

Piłki nożne, Konie na bie­
gunach

palooa

C. SZCZTJBKOWSW
Krabów, firodzha 2.

Z galicyjskiej panamy.
Niefortunna akcya p. Stapińskiego na 

polu parcelacyi — nakłoniła go do szukania 
szczęścia f? ko o .izacyi osadnicze] zamor­
skie] a ep kgiem  tej sprawy stało sią wy­
stąpienie ze stronnictwa dwu poważnych po 
słów, którzy inarzel, ]ak p. Stapióski pojmo­
wali swe obowiązki i nie mogąc nakłonić 
Stapińskiego do nawrócenia z k rętym  dróg, 
któremi dążył, opuścili jego szeregi.

taNuwa Reforma" od chwili, Jak p. Sta- 
plński okazał swe żydolubukie porywy i zmo­
dernizował tak  chątnie uprawiany przez t. iw. 
„Polskich Demokratów* kierunek polityczny, 
.robienia osobistych interesów" broni go żar­
liwie i stał się on Je| pupilem, trzymając 
sią saBady: „Hodie mlhl cras tibi—.

Nic też dziwnego, że ton dziennik uwsża 
,,rozmazywanie podobnych spraw na forum 
publicznem za fakoaliwe dla podniesieoia 
powagi i znaczenia Koła poutkiego"'.

Nie wie Jedcak „Nowa Reforma", *e obe­
cne prezydyuin „Kuła polssJego", Jakby z 
rozmysłem pracuje nad odebraniem mu da­
wnej powagi 1 znaczenia, okazało bowiem 
tyle dowodów niedołąstwa, że obecna kom- 
promitacya jednego z jego członków powin­
na Btać się początkiem gruntowne] sanacyi.

Przyznajemy „Nowaj Reformie" że p. La­
socki powinien był wcześnie] rozprawić sią 
ze Staplńskim, lecz winą poniósł nietylko oa 
jeden, lecz wszyscy, którzy patrzyli na za 
tuszowaną sprawą Banku p~.rcelac>Juegu, nu 
bezkarne łupienie chłop ikiej skory, używa 
nej przez. p. Stapmskiego do dalszych ekape- 
rfm m tó a  nad Jej wytrzymałością 1 poda­
tnością.

„Canadian Pacifik", to dalszy etap poli­
tyki osobiste] Step ńskiego, to pierwsze wy-

S. L. „nad poJ-

Zagaroia prowiiyą, otrzymaną z rąk  mi­
liarderów amerykańskich, którzy zaludnić 
chcą polskim ludem i ibizymie przestrzenie, 
przecięte kilkuset kilometrami wybudowa­
nych przez nich kolai i lud nasz użyć chcą 
dla bKsploatccyi tych przestrzeni i wytwo 
rbsuis na nich zj"Ja gospodarczego.

I tą tak niezaszczytną rolę naganiacza 
obejmuj s operetkowy wódz ludu, wiceprezes 
Koła polskiego. A „Nowa neforma", organ

„panamę galicyjską"' 
za osobiste) natury

VenI*oloa jednak obstaje uporczywie przy i przeciągnie sią w nieskończoność, i zwyo ęży

prezesa Kotu, u w .ta  
za „zatarg poselski*
walkę”, b > u tzw. „polskiej demosracyi" in 
teres Jest interesem równie dobrym, gdy 
webodzi w grą haudel ludem, tem wiącej, że 
w braku Innego eksportu przedstawia dla 
spekulantów zyskowny materyał. Rośnie po 
pyt na nim w Niemczech, Danii, Francy i i 
Czechach, zaludnia czasowa emlgracya Siany 
Zjednoczone Ameryki, wląo pocóż ma wra­
cać do Ojczysny, Jeżeli gościnna Kanada ofia­
ruje iuu za niską ceaę ziemią a prty uła­
tw ie n i bezpowrotne] podróży, Jego opieku­
nowie dobrze zarobić mogą?

Spokrewniona ze Staplńskim przez Ka­
narków i Fidlerów „Nowa Reforma" rozta­
cza uan nim opiekuńcze swe skrzydła, pod­
piera, Jak może, walący się gmach stronni 
e te a  ludowego, no fundamentem jego ni 
było dobro ludu i praca nad Jego odrodte 
niem lecz jątrzenie go i użycie za materyał 
do robienia osobiote] polityki i osobistych 
interesów.

nad uposażeniem 
. cnoćby za mo-

sllkl pracy organicznej p 
niesieniem ludu i nędzy", 
mas bezrolnych w ziemią, 
n em  !

W chwili, gdy ziemia pilska przechodzi bez 
powrotnie w ruskie rące, stając się przed­
tem przedmiotem spekulacyi lichwiarzy ży­
dowskich, gdy i  powodu niebywałej depresyi 
finansowej cena jej gwałtownie spada i 90 
procent wystawionych na licytacyę mająt­
ków ziemskich i chłopskich gospodarstw nie 
znajduje nabywców, a uszczuplony kredyt 
włościański podnieca niebywałą podsż ziemi, 
p. S apiński w orgs oach stronnictwa ludo­
wego dla miłej prowizyi reklamuje przy po­
mocy swych podkomendnych, płatnych hyen 
emigracyjnych, osadniczą kolonizacyę za­
morską.

Sprany bałkański? 
i Europa.

Wiedeń, 6  sierpnia.
Mozolnie prowadzono układy w Bukare­

szcie, 'anie dadzą, zdaje* sią, zbyt trwałego 
rezultatu. Jeżeli nawet Bułgarzy, bardzo wy­
cieńczeni dwoma wojnami poddadzą eią na 
razie konieczności i podpiszą warunki po 
dyktowane im przei sprzymierzeńców, — 
będzie to dla nich tylko chwilow- ofiara, ale 
nie stałe wyrzeczenie się. Już dziś myśl od 
wetu świta w głowąoUtPOlItyków bułgarskich; 
w ogóle B Jgarya  nie pogodzi sią nigdy 
z u tratą  Macedonii, dla której poniosła tyle 
ofiar.

Porozumienie z Rumunami już jesi osią 
gnlęte, Bułgarya odstąpiła Rumunii bliski
8.000 km kwadr, od Sylłstryi do Warny, Ł j 
wiącej niż Rumunia żądała przed wybuchem 
drugiej wojny bałkańskiej. Teraz dopiero 
okazuje się jaskrawo cały nierozum, czy nte- 
słychane zaślepienie Danewa, który wykrą- 
cał się od układów z Rumunią, będąc prze 
konany, że Rosya osłoni Bułgaryą przed 
najazdem rumuńskim. W ogóle Bułgarzy dro­
go zapłscą za tępe moskalofilstwo poprzed­
niego gabinetu.

Na razie sporne są głównie dwa punkty 
Kawała i dolina Strumy. Go do Kawali cho 
dzi tam o port, obecnie nieosobUwy, ale bar­
dzo ważny dla bogatego tytunlowego okręgu, 
który otacza Kawalą. Bez tego portu jednakże 
Bułgarzy nie mieliby prawie żadnej korzyści, 
z tych 6u kilometrów morza Egejskiego, 
które] im sprzymierzeńcy wspanialomyśluib 
pozostawiają.

Kawali, ̂ któi a je>)t przytem podobno etnogra 
ftcznia grecka Natomiast Austrya i Rosya 
wywierają silny nacisk na Orecyę, ebcąc Ją 
nakłonić do wyrzeczenia się Kawali. Zresztą 
konftguracya granicy grecko-bułgarskie, 
wzdłuż morza Egejskiego byłaby tego rodzą 
]u, że w razie konfliktu Orecya w żaden 
spooóu nic mogłabj obronić tego wąsk.ego 
pasma wzdłuż morza, k tóre pragnie zatrzymać,

Co do Serbii, bądzie ona bezwarunkowo 
obstawać przy posiadaniu Koczauy 1 Istipu 
a Bułg r .y  muszą się na to zgodzić.

W ten sposób przypadłaby im w udziale 
tylko drobna część Macedonii z górami Rbo 
d-.>pe zamieszkałemi prze i t z 'r. P maków, 
sturczonych Bułgarów, którzy pałnją straszną 
nienaw<ścią do. swych dawnych ziomków. 
Wiadomo, że Już kongres oerliński przyznał 
góry Rhcdope Bulgaryj, ale Pomacy zbunto­
wali sią i oatateczidb prowtneya Ca pozostała 
przy Turcyi.

Co do Tracyi, nie mogą już Bugarzy łu 
dzić sią, aby Europa odebrała Turkotu wszyst­
ko to, co zajęli poza limę Eaos-m dla. 
Przeciwnie już nie uUgu wątpliwości, że Kir 
kilisse i cała wschodnia Tracya są dla nich 
stracone.

Pozostaje jeszcze, kwestya Adryanopola. 
Wyprzeć można stamtąd Turków tylko siłą, 
»to Jednak zaryzykuje taką wyprawą? 
Wszystkie pogłoski o tern, Jakoby Kumania 
miała być „żandarmem Europy" lub jakoby 
Rosya chciała wysudzać swoje korpusy na 
wybrzeża trackim, są zgoła fantastyczne 
i niemożliwe. Dyplomaci szukają innego roz­
wiązania. Istnieją też już dwie propozycye. 
Bułgarzy godzą sią na to, aby Adryanopol 
2neutralizować, a sułtanowi pozwolić na usta­
nowieniu t-m  ekstor/iw yaln  g ) zastąpcy, 
któremuby podlegali wszyscy Mahometani. 
Turcy tą  propozycyę odrzucili- Powstał za 
tem projekt, aby Adryanopol nietylko zneu­
tralizować, ale go także podzielić, oddając 
lewy brzeg Msrluy i meczet Selima Turcyi. 
Gzy ten pomysł jest wykonalny, o lem mogą 
decydować tylko topografowie wysraui na 
miejsce. W każdym razie rząd turecki nie 
m 'że już rezygnować z Adryanopola, bo na­
raziłby sią niechybni* b a  bunt wojskowy 
coby sprowadziło ostateczny upadek Turcy. 
Pod tym względem zgadzają się mlodo- 

staro- Turcy. Wprawdzie rząd gromadzi 
obecnie n . wsselki wypadek, rezerwy z Azyl 
mniejszej na linii Czataldży, dzieje sią to 
jednak wiącej „dla okaK, gdyż trudno przy­
puścić, ab / tureccy żołnierce chcibli walczyć 
jedni przeciwko drugim.

Bardzo drażliwą JeBt dalej sprawa wysp 
egejskich. Rząd włoski prowadzi tutaj grę 
dwulicową. Według trak ta tu  zawartego w 

ozannie powiniem oddać wszystkie zajęte 
wyspy Turcyi, gdy to państwo spełni wa­
runki pokoju.

Turcya właściwie dawno już te warunki 
wykonała, ale Włochy wynajdują ciągle nowe 
preteksty, aDy na wyspach pozostać, idzie 
m głównie o Rbodos, który Już był niegdyś 
w rąkach Wenecyan i Gbnueńczyków.

Z drugiej strony, Grecya czyha na te 
w76P7i powołując sią na ich etnograficzną 
>rzjnależność, ponieważ' zaś mocarstwa za­

strzegły sobie wyraźnie decyzyą w tej spra­
wie, można byc pewnym, że rozstrzygnięcie

g&si.da: beałi possidmtes.
Słoweia „"Ociui" oałfe»óski nie przests 

nie oyć niebezpieuztństwein dia europejskiego 
pokoju, nawet po podpisaniu trak ta tu  pofco 
jowego Bo wtedy dopiero rozpocznie sią gra 
d/plom&tyczna mocarstw, któro zochcą i dia 
siebie wydobyć jak  największe korzyści z li 
kv-idacyl państwa tureckiego.

P o k ó j .
Dzisiejsze] nocy „Rumuńska Ag. te legra­

ficzna" wysłała w świat następującą la koni 
czną depeszę:

Bukm bzzt, 7 a'erpnia. Pokój został zawarty 
W  nabtępującej depeszy tejże „Ageucyi 

czytamy:
tsiasrea :t, 7 sierpnia. P o k ó j  z o s t a ł  

z a w a r t y  u s t n i e  a a  z a s a d z i e ,  ż e  
S t r u m i c a  p r z y p a d n i e  B u ł g a r y i ,  zaś 
K a w a ł a  G r a c y  i.

T r a k t a t  b ą d z i e  d z i s i a j  o g. 11 
p r z e d p o ł u d n i e m  p o d p i s a n y .  P o d ­
p i s a n i e  u m o w y  d e m  o b l l i s  ac y j n e j 
n a s t ą p i  r ó w n i e ż  d z i s i a j .

Wiadomość ta nie jest nieapodz inką, bo 
ze wzglądu na to, że zawieszenie broni 
przedłużono tylko do g. 1 południa 8 b. m 
w tym wiąc krótkim czasie nastąpić musiała 
decyzya.

W Wiedniu wiadomość ta  nie wzbudziła 
zbytniego zadowolenia — aczkolwiek bardzo 
sobie tam życzą zakończenia zawieruchy bał 
kańskiej — ponieważ codopiero zawarty 
pokój uwaiuć należy, zdaniem kół miarodaj­
nych, jedynie z a u p o z o r o w a n e  p r z b d ł u  
ż e n i e  z a w i e s z e n i a  b r o n i .  Ponieważ 
Bułgarya zastrzegła się poprzednio, że ewen 
tualnie po dpi ze trak ta t pokojowy, ale z za­
strzeżeniem. ze uzyska on aprobatą mocarstw, 
wiąc koniec końców dla sprawy ostatecznego 
załatwienia całokształtu sporn/cn kwesty] 
bałkańskich nic jeszcze nie usjąguiąto.

Dia oDjaśatenia przypominamy, te K a- 
w a 1 a jest miastem portowem, leżącem nad 
m. Egejskleni, naprzeciw wyspy T h  a s o s  
do której posiadania Bułgarzy mieli preten­
s ję  i liczy 4 000 mieszkańców. S i r  u m i r  a 
z j  jest miastem lezącem w  dawnym tu 
reckim sandżaku 1 wilajecie Salooickim w po 
bliżu rzeki Strumicy, prawego dopływu btru- 
my, a w odległości 30 km od linii kolejo­
wej S k o p 11 e-S a i o n i k a. Liczy ono 8.000 
mieszkańców i prowadzi znaczny handel 
zbożem.

W S o f i i  najwidoczniej u udają się ciągle 
eszoze złudzeniom Donoszą stamtąd, że wia­

domość o przyśpieszonem zawarciu pokoju 
wywołała powszechne zadowolenie. W kołach 
jowlem miarodajnych bułgarsKich istnieje 
irzekonanie, że E u r o p a  n i e  d o p u ś c i ,  

a b y  K a w a ł a  d o s t a ł a  s i ą  o s t a t e c z n i e  
G r e k o m .  Na czem jedoak opierają sią na­
dzieje Bułgarów — nie wiadomo, wszjatko 
zaś zdaje sią wskazywać, że Bułgarzy, ra­
chując na Europę, zawiodą się sromotnie, tak, 
ak zawiodły się zawsze słabe, pognębione 

narody, Które u niej szukały pomocy i spra­
wiedliwości.

Austrya i Albania.
Przy rozpatrywaniu spraw bałkańskich 

w ostatnich czasach, często b iła mowa o 
pm tekt ir»cie Auet.o Wę&er nad katolikami 
jt Aiband. Mtaaowiciu orasa zagraniczna 
przedstawiała nieraz sprawą tę w tem świe­
tle, Jahoby Austrya korzystała ze swego pro­
tektoratu tyiKo w oeiu wzmocnienia swych 
politycznych wpływów na półwyspie BWicań- 
s*im, a że nie troszczy sią wiele o chrze- 
ś .Jan albańsKicb. Podobne przedstawienie 
kwestyi nie p z ostaje w zgodzie z faktami. 
Sw Je letnie »ie 1 siłę rozw ju  zawdzięcza 
Kościół aibańszi prawie wyłącz ■ - Kylka h *J- 
noicl i popieraniu ze strony AuHtryi.

Smutnnm było położenie tego kraju już 
od początków panowania tureckiego. Kwi­
tnąca niegdyś kraina, siar-żytny Epir, w 
krótkim rzasie zubożała zup łnie i popadła 
znowu ws t ań  nawpót barbarzyństwa. P rze­
mocą zmuszaao Katolików do odstępstwa od 
wiary. Tysko M rdyci i parą ina>ch wojo­
wniczych plemion z północnej części kraju, 
zdołało zachować starą wiarę swych przod­
ków. Dz ś liczy ten kraj, niegd ś zupełnie 
katolicki, tylko 120000 Katol ko w na okrą­
gły mil on mahomezan. Skadar, jego st iico, 
ma 30.000 mieszkańców, a wśród nich 8.000 
katolików.

Kler świecki zniknął zupełaie w tych 
ciężkich czasach. Do siedmnastego stulecia 
stolice biskupie pozostały niezająte. To, że 
wiara nie została zupełuie wypleniona, s a 
wdzięczą się heroicznym wysiłkom 0 0 . Fran­
ciszkanów, którzy odważni i niestrudzeni 
chodzili od wsi do wsi i dodawali durna i 
męstwa swym uciśnionym współwyznawcom. 
Wzglądem nich powinna Aloania żywić zaw­
sze naj większą wdzięczność.

Gdy 0 0 . Franciszkanie nie mogli już sa­
mi podołać pracy na tak  wielkiem polu mi- 
tyjnem, postanowiono dołożyć naj większych 
starań do kształcenia księży krajowym. Z 
radością oddał biskup Ouigiekmy kierowni­
ctwo seminaryum duchownego m Skalarse 
kilku 0 0 . Jezuitom z kia, ztoru sycylijskiego, 
którzy w r. 184? przybyli do Skadaiu. Au- 
strya przyrzekła nowemu zakładowi swoją 
opiekę. Ale zaledwie otworzono seminaryum, 
zostało ono zaraz (1S43 r.) zburzone przez 
fanatycznych mahometan 0 0 . Jezuici musieli 
uciekać.

Dopiero po wojnie krymskiej otrnymali 
katolicy albańscy większą wolność religijną, 
dzięki staraniom Francy i i Austryi. Od tego 
czasu Austrya nie przestawała hojnie wspie­
rać Kościoła albańskiego.

W r. 1856 przybyli do Skadaru 0 0 . Je­
zuici weneccy. Cesarz Franciszek Józef ofia­
rował im na budową seminaryum 8.100 gul­
denów, a nadto zobowiązał się do corocznej 
ofiary 3000 guldenów na utrzymanie klery­
ków. Ale wpourzeni mahometanie, napadli 
znowu na budujący się gmach i zupełnie go 
zaiszczyli. Tym razem rząd austryacki ostro 
przec'w nim wystąpił. Przy ujściu Bojany 
ukazał sią statek  wojenny, który groził, że 
zbombarduje miasto. To pomogło. Sam suł­
tan pozwolił na otwarcie zakładu, a rząd tu ­
recki wypłacił 1.200 dukatów odszkodowa­
nia. Z biegiem lat Aurtrya zwiększyła swoje 
datki n t seminaryum. Już przez samo wspie­
ranie tego zakładu bardzo sią zasłużyła Au-

ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prswa riiedrnko i przekłada zastrzelone).

— Więc mogę liczyć? — wstała, — bo 
termin tak bliski... a co do procentu, go­
towa jestem dać sześć, a nawet więcej od 
sumy pożyczonej.

Pomówimy o tem. gdy interes będzie 
załatv ion , . podał jej rękę, — nie zedrę
pani, wezmę zwykły procent i poniesie pani 
kusz ty.

Po jej wyjściu przysunął znów książkę 
komisów, przeglądał i z westchnieniem za­
mknął. Interes\ s Ly nieszczególnie, jakkol­
wiek nie brakło zleceń korzystnych i zy­
skownych... o\e w Jstatniej chwiii jakoś nie 
dochodziły do skutku i on wychodził i  próż- 
nemi rękami, a wydatki zostawały te same, 
jeśli nie zwiększały się znacznie.

ln  sam kantor płaci czynsz o wiele wię- 
kszy} od kiedy żyd kupił tę kamienicę Pen- 
®ye pracownikom trzeba było powiększyć 
Prawda, żc ten Jakób Reinherc sprytny, 
obrotny, zna się na interesach i umie prze- 
^chać  korzystną sprawę, ale też pensyę 

wysoką, no a ten drugi, Płachetka, ucz- 
? £ y ,  co prawda, ale nie umył się do Ja- 
Koba, wół roboczy, wykonawca, nic więcej.

Wstał i przechodząc się po gabinecie 
- jJ S p I a ł  z goryczą o wydątkach i winił 

» aiespokojne czasy, że jego dom komi­

sowy, niegdyś tak świetnie rozwijający się, 
popadł w jakiś zastój.

Przechodząc obok biurka JosLzegł no­
tatkę zrobioną w sprawie pani Nakielskiej, 
wziął ją i wszedł do kantoru.

— Panie Płachetka, pójdzie pan do hi­
poteki i sporządzi pan szczegółowy wypis 
długów i zobowiązań, ciążących na kamie­
nicy pani Nakielskiej, — spojrzał na zega­
rek, — teraz jest dwunasta, zaąży pan przed 
mojem wyjściem.

— Dobrze, panie pryncypale, — wstał 
i poszedł do przedpokoju, ażeby się ubrać 
do wyjścia.

— Panie Jakóbie, — zwrócił się do Rein- 
herca, -  dał pan ogłoszenie w sprawie lasu 
Nitkowieckiego ?

— Dziś będzie... to interes dobry i mo­
żna zarobić ładny grosz.

— Tak, tak... byle doszedł do skutku.
— Co niema dojść? Jutro zbiegną się 

hurtownicy i można wybierać między ni­
mi, a czy to żle dia nas? — uśmiechnął 
się, — ja z tego się cieszę, a pan pryncy- 
pał nie?

— Hm... zobaczymy, — patrzał przez 
okno na znaczny ruch w Alejach Jerozo­
limskich, a widząc wóz naładowany cegła­
mi wspomniał Jarmuskiego i spy tał:

— Panie Jakóbie, nie słyszał pan jakie 
interesa robi cegielnia Datner i spółka?

— Ja wiem, — uśmiechnął się, — na 
niej robi dobry interes tylko Fajgenbaum 
jemu to dobrze... a dk«czego pyta pan pryn- 
cypał, czy mogę wiedzieć?

— Interesuje mnie jeden ze wspólników 
pan Jarmuski.

— Ja znam .en interes. Jarmuski wstą­
pił na miejsce Szpasa, i on mu zrobił do­

bry szpas, — zaśmiał się z gry słów, gdyż 
to nazwisko żyda po niemiecku znaczy 
żart, — tam w interesie jest feler ukryty, 
glinę zakupił Fajgenbaum i cegielnia tyle 
tylko zarabia, ażeby szła.

— Ale że Jarmuski nie dopatrzył tego?
— Panie pryncypale, czy taki Jarmuski 

jest człowiek do interesu ? — wzruszył ra­
mionami, — żydek byłby się upewnił ■ za­
bezpieczył, ażeby Szpicman nie sprzedał 
giiny Kaigęnbauinówi. On się nie dopilno­
wał, i czyja w tem wina, że traci ?

— To prawda, sam subie winien, — 
przyznał słuszność Reinhercowi, a swoją 
drogą współczuł z Jarmuskim i postanowił 
pomódz Nakielskiej. — Wyjdę na chwilę 
do miasta, gdyby ktoś przyszedł z ważniej­
szą sprawą, niech zaczeka.

Wprost z biura udał się do kamienicy 
pani Nakielskiej, której wygląd zewnętrzny 
zadowolił go.

Do kantoru zgłaszało się dosyć osób, 
przeważnie faktorów i pośredników żydów, 
pragnących coś zarobić przy załatwianiu 
interesów.

Reinherc informował ich z chłodną grze­
cznością człowieka, znaj lęego wartuść lu­
dzi i interesu, a wm^skując z rozmowy, 
dbał usilnie o korzyść kantoru,

Z hipoteki wrócił Płachetka, blondyn 
szpakowaty, z twarzą surową, poważną i 
w milczeniu zasiadł przy swem biurku.

— Panie Płachetka, — przemówił Rein­
herc głosem, który zdradzał poczucie wła­
snej wyższości, — jak stoi hipoteka tej ka­
mienicy ?

— Mojem zdaniem, hipoteka ta w sto­
sunku do innych czysta... ale na czwarty 
numer nie dałbym.

— Ma pan wypis?
— Oddam go panu Lelickiemu, — po­

wiedział obojętnie i zapalił papierosa.
— Czy pan myśli, że ja zjem pański 

wypis? — zaśmiał się z przymusem Rein­
herc.

— Nie sądzę, ale polecenie otrzymałem 
od pana Lelickiegb i jemu oddam.

— I pan myśli, że ja nie będę go miał 
dzisiaj? — zadrwił, — ja mówię...

Przerwał dalszą rozmowę, gdyż do kan­
toru wszedł gruby, łysawy, szpakowaty 
brunet. Na szerokiej, rozlanej twarzy bły­
szczały małe, przenikliwe oczy, zarost miał 
krótko przycięty, również wąsy na gru­
bych, mięsistych waigach, zwilżanych bar­
dzo często językiem.

— Przepraszam. — powiedział po ro­
syjsku, — ale wpierw odetchnę.

Usiadł ciężko na kanapce, wyjął z kie­
szeni marynarki kraciastą chustkę, obtarł 
nią twarz spoconą i gamaty, mięsisty nos.

— Czy ja się nie omyliłem, — rzekł po
wysapania się, — to kantor Lelickiego?

— Tak jest, pana Lelickiego, — popra­
wił Reinherc gościa.

Ten wykrzywił usta do uśmiechu drwią­
cego i rzekł tonem człowieka, nawj^kłego 
do rozkazywania:

— Ja nie znam waszych tytułów, u nas 
powiem „otieczestwo" i to wystarczy naj­
bogatszym, a jakie on ma „otieczestwo"?

— Kto taki?
-  Nu, Lelickil

— Marek Antonowicz Lelicki.
— Tak, wiem; czy bn jest w kanto­

rze?
— Wyszedł, wkrótce wróci.
— Co to jest? — zawołał, — jak on

ma kantor, to powinien pilnować... ja tu 
di ugi raz nie będę się fatygować. Czy wy 
rozumiecie ?

— Może pan zechce mi powiedzieć.
— W am? A wj’ kto taki? Ja mam in­

teres do właściciela kantoru, nie do was.
— Niech pan zaczeka chwilę.
— Czy wy myślicie, że ja mam czas na 

zbyciu? — oburzał się, — ja nie taki, jak 
Wv w tej Warszawie, — uśmiechnął się 
wzgardliwie, — jak interes, to interes, a 
potem można pogadać i zabawić się.

— Ja zastępuję pana Lelickiego i pan 
może mi powiedzieć... moje nazwisko: Ja­
kób Reinherc.

— Nu, mówiono mi o was, — na te 
słowa Reinherc spojrzał zaniepokojony na 
Płachetkę, co zauważył gość i dodał*; — 
ale co wy, to wy, a ja potrzebuję gospo­
darza. Czy wy rozumiecie?

W tej chwili wszedł do biura Lelicki, 
a Reinherc zaw ołał:

— Jest i pan pryncypał.
— Nu, ja was się doczekał, — i nie 

wstając z kanapki, wyciągnął wielką, tłu­
stą, wilgotną rękę; — przepraszam, że nie 
wstaję, to z gorąca . ja jestem Osip Moj- 
żeszowicz Lewite, kupiec gildyjny i wła­
ściciel kamienicy.

Lelicki podał mu rękę i spytał również 
po rosyjsku :

— Pan do mnie w interesie?
— Nu, przecież nie z wizytą, — zaśmiał 

się głośno, — a wy co myśleli? Czy ja 
czekałbym tutaj ?

— Proszę do mego gabinetu.

(D. c n.)

W JAMIE UST znajdują się mifardy drol '  ustrojom (bakterye). Niektóre z tych drobno- 
ustr jów wywierają szkodliwa dzi a. ni• aa bło ę śluzową ust, gardu, mi­
gdały i zęby. Dotj chczasowe środki, których używano w celu usunięcie 
tych Irobnoustrojow ule zawsze były ctl->we, t. z. ni- tylko nie niszczyły 
owych drobnoustr^jówlecz nadto zawierały często składniki, które nadwyręś.aK 
szkliwo zębów. Skutki były wprost przeciwne zamierzonym. Preparaty .TlenoF 
natomiast (woda do ust, pasta I proszek do zębów) wyrabiane podług recepty

Dra Napoleana Cebulskiego profesora W szechnicy Jagiellońskiej
pouiadają wszelkie własności wymagane przez nowoczesną hygienę jamy 
ui>t. Oda achają się przedew* zy stkiem działaniem bak cery ob jJczem i prze 
ciwzapalnem, nie niszczy szkliwa zębów & z oowodu miłego smaku i zupa 
chu zą nader przyjemne w użyciu. Wyroby podług orz^olsu Prof. Dra Cy 

bnlskiego prawdziwe „ą tylko z nazwą „ T L E I O  L*1.



Bfcr. 8 •L G 8w1AjK0DU i « b U 7  Sierpnia 1018.

■trya dla Kościoła w Albanii Dotąd stra  
eioem było położenie księży w tym kraju 
a wakutek niego panowała niepewność 
opuszczenie wśród katolików. Z głównego 
seminaryum w Skadarze wyszło religijne 
kulturalne odrodzenie katolików albańskich 
Dało ono Kościołowi albańskiemu czterech 
arcyniskupów, wielu biskupów i księży, : 
których obecnie przeszło 100 pracuje w sie 
dmlu dyeeezyach Albanii.

Oprósz tego Au&trya zajęła się czynnie 
księżmi świeckimi i 0 0 . Franciszkanami 
którzy pracują na probostwach. Każdy du­
chowny otrzymywał coroczaie od rządu au 
stryackiego uonajmniej 600 K. Własnym ko­
sztem wystawiła Austrya wspaniałą katedrę, 
(zburzoną w czasie oblężenia przez Czarno 
górców i Serbów w r. 1913), która mogła 
pomieścić w sob e 5 000 ludzi, pałac arcy­
biskupi, kcściół i szscłę 0 0 . Franciszkanów 
w Skadarze. Dzięki staraniom swych ople 
kurów, otr»ymali katolicy pozwolenie na 
urządzanie uroczystych procesy] po ulicach 
Skadaru.

Pomoc Austryi jednak nie ograniczała się 
tylko do spraw kościelnych; wszędzie wy 
stawiano szkoły za pieniądze austryackie 
Przytem jednak oie kładziono nacisku na 
szczególną naukę jednego języka, ct by było 
bardzo sprzyjało politycznym interesom Au 
stryi, np. Język niemiecki, nauka odbywała 
się prawie wyłącznie w języku albańskim 
Nawet w wielkiem kolegium jezuickiem w 
Skadarze, które zostało założone w r. 1877. 
wybrano na Język wykładowy na oddziale 
handlowym, ob k  albańskiego, wł> sk', oho 
ciaż .zakład ten bez po m; cy Austryi nie 
mógłby 8fę utrzymać. Teraz każdy wie, że 
właśnie Włosi są nlebezp ecznymi d'a Au 
stryi rywalami w Albanii. Fakt ten zbija zu­
pełnie te  zarzuty, jakie robiono rządowi au- 
etryackiemu, że pod płaszczykiem religii po 
piera on tylko swoje cele uboczne.

I inne zakłady K< ścioła katolickiego w 
Albanii, dom dla sierot pod kierownictwem 
Braci Szkół chrześcijańskich i różne szpitale 
prcwadzone przez S estry Młosierdzis, za­
wdzięczają swoje utrzymanie Austryi. Ile 
trudu i pieniędzy trzeba było na założenie i 
utrzymanie tych domów, może osądzić tylko 
ten, kto zna niedbalstwo i złe chęci urzę­
dników tureckich, gdy idzie o sprawy chrze­
ścijańskie. Często musiała Austrya dla dobra 
spraw katol cklch robić użytek ze swego 
prawa kontroli. Prawie nie można zliczyć 
wypadków, z powodu których dyplomaci au- 
stryaccy przy Porcie musieli występować w 
obronie katolików albańskich, księży i świe­
ckich. Bez wyraźnych protestów swego po 
tężnego opiekuna, Ałbańczycy byliby pozo­
stali aż do XX wieku bez żadnych praw, jak 
żyli w poprzednich czasach. Z powodu nie­
sprawiedliwych rządów tureckich, nie rzadko 
zdarzały się powstania wśród ludności; gdy 
polleya zabiła przytem paru cbrzeć JJan to 
wzzystkim katolikom przypisywano c-,łą wi­
nę; czekały ich długie śledztwa i kary o 
wiele sroższe, niż dla mahometan. Austrya 
stale występowała w obronie takich zaskar­
żonych i wyjednywała im zwykle uwolnię 
nie. W ostatnich czasacb zdarzały się często 
wypadki, że na podstawie fsłszyweg > oakar 
żenią uwięziono księży, Jako zdrajców kra 
ju ; wszyscy zostali wypuszczani z& wkro 
czeniem w tę sprawę konsula Łustryacklego

W listopadzie 1912 r., gdy już się wojna 
zaczęła, napadło wojsko tureckie na wieś 
chneócjsA ską Kukli i wzięło do niewoli 
proboszcza; austryacki reprezentant natych­
miast protestował i przeprowadził uwolnię 
nie niewinnego księdza. W tym samym 
1912 wyszedł edykt, który zabraniał katoli 
kom odwiedzania starego cudownego miej­
sca koło Skadaru, bez podania powodu. Już 
dwa razy założyła Austrya w poprzednich 
latach protest przeciwko podobnym zarzą­
dzeniom i tym razem ujęła się ona za pra 
wami swyrb protf gowanych, a rząd prędko 
wyci.feł swój edykt. Przykładów podobnych 
dałoby się wyliczyć mnóstwo; Austrya speł­
niała zawsze z energią obowiązki, jakie Jej 
nakładał protektorat. Byłoby dotkliwą stratą 
dla Kościoła katolickiego w Albanii, gdyby 
jej w przyszłości zabrakło opiekuńczej ręki 
Austryi."

Jeżeli naród otrzyma swą autonomię, jak 
zamierzono, to  katolicy będą stanowić mniej 
sześć wobec mahometan, którzy są naj za 
wziętBzymi wrogami Kościoła katolickiego. 
Jeżeli wtedy Austrya nie będzie się opieko 
wała katolikami, to Kościół albański już i 
dziś tak  ciężko doświadczany, dożyje czasów  
O wiele straszniejszych. M. Kat.

kroju. Działa z nich tyiko Horn, r ruj nowa 
ny w skutek ustąpienia Zuzi z jego budy, ale 
za to tern pewniej siebie grający miliardera 
bałkańskiego w drugim akcie.

Operetka przebiega po normaioym torze 
szablonu. Muzyka w niej jest także szablo­
nowa. Aladar Róoyi nie ma inwencyi tak 
wyrazistej jak Kalman w .Manewrach". Mu 
zyka jego obraca s (ą w granicach przyzwól 
tośoi, da z siebie wykroić niezłe potpourr 
do piwa.

Wykonanie „Zuzi" przewyższa poziom 
wiedeński niewątpliwie. Pani Miłowska w 
partyi tytułowej i p. Kuligowski jako Ste­
fan stanowią główną parę o wysokich za 
ietach werwy i wdzięku, oboje równie świe 
tni. Ujmująco gra, śpiewa i wygląda paii 
Brzeska, kapitalnym pułkownikiem jest 
Zaremba. Pani Kasprowieżowa wlewa morze 
humoru w postać mamy od separatki, 
Solnlcki wyposażył rolę Horna w komizm 
fantastyczny, dając sylwetę w rodzaju dzi 
wadeł Hoffmanna, p. Tatrzański był grotę 
skowym guwernerem. Nad mu?yką czuwa 
pewnie p. Lebrer. b. b.

Nasi organiści.
Pisią nam ze wsi:
Organiści są już tak dawni, jak dąwną 

jest muzyka kościelna A zawsze imali się 
pracy i z niej czerpali środki do życia, o ile 
dochody kościelne im nie wyeUrosały.

I tak, w braku nauczycieli egzaminowa 
nycb, kwalifikowanych, organiści uczyli dzia­
twę w szkółkach parafialnych pod nadzorem 
księży proboszczów i dziekanów, w czasie 
zaniedbania nauki ze strony państwa. Za tę 
naukę kamieniem potępienia nie należy rzu­
cać na organistów, raczej podziwiać ich, jak 
oni za lichem wynagrodzeniem w kilku mie­
siącach zimowych “dzieci z całej parafii po 
trafili nauczyć czytać, pisać, rachować w je 
dnej izbie na organistówce. Nauka ta nie 
musiała być najgorszą, skoro z owych cza­
sów nawet po wsiach mamy ludzi światłych 
i rozumnych a przytem pobożnych.

Organiści byli p’ssrzami w gminie i do­
radcami w sprawach spornych, nie w rodzaju 
dzisiejszych adwokatów znających prawa, ale 
w rodzaju życzliwych sąsiadów, którzy ma­
wiali: „lepsza chuda zgoda, niźli tłusty pro­
ces*.

Operetka lwowska.
„Zuzia".

Operetki węgierskiej proweniencji zaczy­
nają stanowić groźną konkurencję dla wie 
dońskiej prodokcyi na tern polu. Po znako­
mitych „Manewrach jesiennych* dobiegła pra­
wie że do mety ich powodzenia Zuzia Hop- 
faer, w pierwszym akrie div* prowincjonal­
ne) trupy teatralnych głodomorów, w trze­
cim żona hrabiego Stefana Szige vary. Po 
nieważ w  operetce węgierskiej pod żadnym 
warunkiem nie może brakować huzara, więc 
autor libretta, Franciszek Martosz, przybrał 

i w szamerowany mundur pułkownika buza 
rów dziarskiego ojca Stefana. Słuchacz byłby 
niepocieszony, gdyby tak miły starszy pan 
zoBtał na końcu bez spódniczki. Pomyślał 
więc i o tem librecista i z góry przeznaczył 
dla pana pułkownika panią Aglsję Rosetti, 
milionową wdówkę. Starszy Szigetvary po- 
stanowił eżenić z nią syna, ale i na t&kiem 
pokrzyżowaniu planów nie wyszedł źle wspa 
niały ród w tradycjach, ale bez milionów. 
Dzisiejsza operetka musi mieć przebieg mo­
ralny. W końcu drugiego aktu zanosi się na 
to, że Stefan porzuci Zuzię, z którą tylko 
dla „trainlngu" przez sześć miesięcy kocha 
Bię w Sorrento, ale nieoceniona pani Roset­
ti kojarzy małżeńBtwo. Na drugim planie 
•kcyi znajduje tlę teatralna mama Zuzi, dy­
rektor teatru Horn i guwerner Stefana Teo- 
frast, wszystko osobistości komicznego po-j

Organiści zajmowali się uptawą roli, sa­
downictwem, pszczelarstwem i zamiłowanie 
do tych pożytecznych zajęć wszczepiali w 
dziatwę i w dorosłych, rozwijali też prze­
mysł domowy — zwłaszcza ten, który po­
trzebom Kościoła służy.

Organiści uczyli śpiewu kościelnego 1 mu­
zyki, i jeżeli teraz w niektórych okolicach 
ud pięknie śpiew*, zasługa to organistów.

Za takie usługi społeczeństwo bywało 
wdzięczne, więc i organ ści mieli się dobrze 

wielkiej czci zażywali w parafii Mieć syna 
bodaj organistą, było marzeniem zamożnego 
kmiotka, a szczęściem było dla niejednej 
matki za organistę wyd&ć córkę.

Za usługi w kościele znów parafia dawała 
organiście pomieszkanie, kawał gruntu z ogro­
dem, składała w naturze w cwanie petyty 
i koleudy, przy opłatkach, przy spisywania 
do spowiedzi i przy wydawaniu kartek  — 
osobno też strony płaciły przy chrzcie, ślubie 
1 pogrzebie podług zwyczajów miejscowych. 
Tym sposobem posada organisty była wcale 
dobrą i źródłem zamożności dla niejednego 
zdolnego chłopa, który wyuczył się grać 
i śpiewać.

Atoli liberalne ustawodawstwo szkolne 
w Galicji znosząc szkoły wyznaniowe, 
a wprowadzając bezwyznaniowe, organistom 
wyrządziło ogromną krzywdę, bo Ich odsą­
dziło od wolności nauczania dziatwy w szkole. 
Ustawodawstwo to organistów poniżyło i zu 
bożyło, a nauczycielom również odebrało 
możaość szukania polepszenia bytu w zawo­
dzie organistowskim. Nie mamy więc teraz 
organistów-nauczycieli, ani nauczycieli-orga­
nistów, a za to mamy niezadowolonych, bie­
dnych i organistów i nauczycieli osobno.

Jakże jednak radzą sobie organiści w tej 
biedzie, gdy nie cłcą wyciągać ręki do pana 
Stapińskiego i nie chrą być jego pachołkami? 
Uczą się, bo wiedzą, że „z nauki człowiek 
słynie i z nauki szczęście płynie, jakby z pla­
strów miód", nauką też zdobywają nowe pla­
cówki d :a siebie. Widzimy więc, że organ!śc! 
bywają pisarzami w gminie, kasyerami w spół 
kaeh oszczędni ści i pożyczek, sekretarzami 
w Kółkach rolniczych, gdzie prowadzi się 
sklep ca wspólny rachunek członków, lub 
gdzie założono wspólną mleczarnię spółkową. 
Do prowadzenia tych spółek potrzeba i do­
brej głowy i wie!siej uczciwości — gdzie więc 
organista celuje tymi zaletami, znów ma się 
dobrze 1 Jest zadowoluny. Takiemu ani się 
śni być naganiaczem Stapfńskiego.

Niestety nie wszędzie tak  jest, bo nie 
wszędzie są Spółki oszczędności i pożyczek 

nie wszędzie organiści wykazują się po­
trzebnymi przymiotami — lecz to już nie jest 
winą proboszczów ani par&fian.

Cóż więc robić, aby usunąć niezadowole­
nie? Oto w nauce szukać trzeba pomocy. 
Kandydat na organistę, prócz muzyki i śpie­
wu, niechże się uczy buchalteryi na kur­
sach, k tóre oo roku się odbywają we więk­
szych miastach. W niejednej parafii nie mo­
że zawiązać się żadna Spółka, — bo niema 
zdolnego człowieka na kasjera, sekretarza 
tp., a gdy nim będzie organista, spółka po 
wstanie I dostarczy organiście miłego zaję­
cia, a przy takiem zajęciu uzupełai jego do­
chody z parafii i znów orgauista będzie za 
dowolcny.

Czy pobory za czynności przy obrzędach 
kościelnych będą kiedy uregulowane usta­
wowo, na to odpowiedź da chyba rząd; a 
rząd boi się ruszać takich spraw, gdzie w 
grę wchodzą pieniądze.

Nzjiepszem rozwiązaniem kwesty! pobo­
rów organistowskich jest wiara i pobożność 
p a r a f i a n ;  lecz do tego potrzeba, by pan 
Stapiński „Przyjaciela* w innym duchu re ­
dagował — i by w p o l i t y c e  b y ł  u c z c i ­
wy.
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r^J f j  g% r t o w t i i i g ł w a  sek małżeński pobłogosławił ks. Adam Górkie-
W U  H l i m i n i d u a w y u  wic*, krewny Pata Młodego

,  . . .    Aresztowanie nieuczciwych bankrutów —
Celem uregulowania nakładu, pro ^ cssoraij aresztowano w Krakowie ma ł  inkńw

simy O możliwie naj'wcześniejsze nade- Pawła i Annę Krausów pochodzących * Ra ibo- 
sianie prenumeraty „a miesiąc Sierpień. S S T S u S

zastawianiem w większej ilości zegar- ó w zło 
tych. Okazało się, że Krausowie prowadzili w

B f i a h n / o k b  Pjłł&p K r a k ó w  Raciborzu Bk,«P zegarmistrzowski i sku kie® ___ „.
■ UflUI JUlOI\Qf I Ulau wplOAip i\IQAUVTi njep0wodzenia popadli w niewypłacalność, t*k, ci kawą sprawą zajęli eię wreszcie nasi pasło 

Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- Że w końca zabrali co mieli w sk‘epie i pota- wie w Wiednia, a przede wszy btkiem posłowie 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole jemnie znikli z Raciborza pozostawiwszy czworo w dt-legaoyacb. Jeżeli zaś mają jeszcze Jakieś 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto dzieci. Jaką szkodę swoim odbiorcom wyrzą wątpliwości pod tym względem, niech zaglądną

m lam oM no Kaw walławW J_il? i -    —J- - *-—* * ' ‘ ”

przymusowe roszczenie naszych Maćków, pod­
czas 3 letniej służby wojskowej — mimo, że 
np. dla niewielu Czechów, garniionającyoh w 
lwowskim korpnsie, je it sż dwa kapelanów 
Czfachów we Lwowie i Stanisławowie.

Moieby więc teraz dla odmiany nasi bracia 
Rusini podnieśli krzyk o nowej krzywdzie, jaką 
im się dzieje, że Rasin kapelan jest zmoczony 
pełnić „słażbę Bożą" dla Polaków.

Ale żart na bok i czas najwyższy, aby tą

miesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarem pruskim! 
Knpnjole tylko u ohrześoUan!

,  zaglądną
dzlli jeszcze nie stwierdzono, gdyż Krause od do -ozkazów komendy korpuśoej w Wiednło,
mawiał w tym względzie wszelkich wyjaśaleń wed.e których odbywają się stale tamże nabo-
nawet co do swo:ch stosunków osobistych. — żeństwa dla Polaków po rasku.
Podczas śledztwa okazywał takie zdenerwowa- „Sokół* W Krzeszowicach. Polskie Towa- 
nfe, że nie mógł mówić, Aresztowanych za- rzystwo gitnn. „Sokół" w Krzeszowicach urzą- 
trzymano w aresztach do wyjaśnienia się spra- d ta  wielką zabawę sokolą, która odbędzie się 
wy lub ewentualnego wydau!a sądom praskim, w niedzielę dnia 10 sierpnia (w razie niepogo- 

Uol.ezka syna z wekslami. Kupiec Rubin Groafeld ** *  »'ledzielę dni,a 17 sierpnia br.) w parzu 
zamieszkały w  Dąbrowie Górniczej w  Król. Pol., za- JW. br Potoek'ch W programie są: Prudukcye 
wiadomi! tutejszą polioyę, ie  syn jego Mojżesz 17-le- chóra sokoiego, ćwiczenia druhów, strzelanie 
tni, skradłszy mu 450 rubli i weksel na 700 rubli -do C0[Q kofa szczęś-ia , poczta towarzyska, oon-

w a** l lbi9gł raZ9m Z kaakiem Per g C 6m w 8tr0nę fett<\ St rpentyny i tańce.
U o ó c a ^ p ^ S 2^  ju S U 0Ng o S L  l  minut 21; * S * « s n e  k .n l. pokaleczyły ciężko wczoraj na Nowy kierow nik BlUPS K orespondencyjnego.
Ikchód orzTDada o godzinie 7 minut 10, długość dnia ul. Krowoderskiej 17-letniego Hermaua Lassy, woźni- Kierowniotwo galicyjsk iej filii c. k. Tulegrafoi-
rodzln 14 minut 49 c9 z piekarni ludowej, który spad! ,m pod kopyta ne(f0 g  nra korespondencyjnego i jego  oddziału

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek Przerwani* w nlezarejeetrowanyeh zaięelaeh. fpislaego we Lwowie, poruczył prezydent m ini-
oya krakowska aresztowała wczoraj ly  letniego jozeta j- » . . . .
Bieleokiego, podejrzanego o kradzież. Znaleziono strów Dr Cwojdzińskiemu, sekretarzowi namie- 
przy nim 180 K w monetach 5-koronowyrh, z posia- stnictw a i redaktorowi „Gazety Lwowskiej", 
dania których nie umiał się wytłumaczyć. Nowe atereratwa urn być  utworzone od 1

Za pokątną ^ a t u r f  s  y cze in  1914  r w Halicza. — Sprawę tę łącząwano 52-letniego Franciszka Serafina Namawiał on . , H ’
ludzi do wyjazdu do Ameryki i wyłudzał pieniądze a bodową twierdzy w Hsliczu.

< i I  a d ru k u  wzbudziło od emigrantów. Grasował szczególnib w Rzeszowie. P ostęp y  praW08ławla W Gallcyl. Według
re Świeżo ukasaio się Z aru , . Niewierna ż*na. L u d w i k o w i  Jaworskiemu, stola- doniesitń pism lwowskich z Grabia, wioski koło
powszechne zainteresowanie, punłeważ po rzowii zamieszkałemu przy ul Berka Joselowlcza 4, Zmigroaa, wyjechał przedwciorsj z całą rodziną
rr ^ ' w ” a . “ 'w  $ z om* b “P. ” s /c h  1 ”  ? P» . .b ,  ^ . 1. . . ^  d» j . .zaprowaazenia w „musbuui a  ̂ y ko powód podał przejśoie c a ł e j  p a r a f i i  (wsi)przewodników na Uczbę zwiedzających. — pgjj0śa. Dnia 6-go sierpnia termcmeti do prawosławie
W roku bowiem ubiegłym zarząd „Bryty]* _|_ 15 3 do -j- 23 5 0, — barr-metr po-
skiego Muzeum* ustanowił na próbę opro- woli gj^ opadał.
wadzanle publiczności prze* swych urzędni- Dnia 7-go sierpnia o godsinie 7 rano sta; 
kóW, którzy objaśniają Jej znaczenie zbio- b„ cmeŁi n 7376 asm — terraoraetra 12 4 C
rów muzealnych. Skutek tego zarządzenia w{atr: półnoeno-póinoeoo zachodni. niewiele. Conajwyżj jest ich kilKudziesięcin,
okazał Bię wyśmienitym, liczba bowiem zwie- 8tan p#g0(jy w ZakopaRani. (Intormacyn ianjiast _  jBk dawniej _  aetki 4jddw-
dzających „Museum*, pomimo, te  było zam- ^ 0*^0  Związku tarystycznego). Dnia 7 tatejBzych krainarł,  ż; dowskioh, mimo to tar-
knięte przez trzy tygodnie z powodu P ^e- 8iarpnia o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj- . błrdz0 dobrze, a klientami ich są prze­
prowadzanej restauracji, w io s ła  W poró^ w y i s z a 1 0 0  Cels, najniższa -  — , Ciśnienie „ , in ,e p a t r y o e l  war8isaw8ay, którzy nie ma-
wnaniu i  rokiem 1911 0 31.000 1 doszła do pov]g^zft —.—, — Kierunek wiat u północno- u  i.k .ś  ~ — f ^ . . .

iw. Cyryaka, pojatnse w sobotę iw. Komana.

Pod adresem Muzeum narodowego w Kra 
kowie. Z L o n d y n u  donoszą, że sprawo 
adanie „British Museum" za ri k 1912, któ

Żydzi I „bojkotnlcy4 w Zakopanem. Kere- 
spocd?nt warszawskiego „Frajnda" pisze z Za­
kopanego między innemi: „W r. b. „ g o śc i"  
żydowskich prsybyło do Zakopanego bardzo

dtsz:z, c* Ją jakoś zaufania do „swojskich prawdziwie 
polskich sklepów Kółek rolniesych". — Niestety, 
drwiny te pisma litwaokiego są w dużym  sto­
pnia nsprawiedliwlone.

Wpisy do pubi. szkoły polskiej w Polskiej 
Ostrawie na rok azk. 1913/14 dały bardzo do­
bry wynik, ohociaż zarządzenie to przedwezes-

Olbrzymiej sumy 754.872 OSÓb. I wschodni, pochmurnie. -  Prognoza
Warta, aby ten fakt wziął na uwagę aa-1s|ebieHie 

rząd Muzeum narodowego i, gdy na nowem' 
pomieszczeniu na Wawelu sblory muzealne 
znajdą odpowiednie pomieszczenie, zaprowa- i / a - o r a l l r o
dził bezpłatnych przewodników nie służących— a V r U I * I l k « i  £ < S .a I a ! C J o v 4 J  W  

odpowiedniemi kwalfikacyami naukoweml. Skut|(i „8tów otwart h hr> La80#klefl0.
Przy tej sposobności podnouimy życzenie Zg Lwowa dono „am, że sekietarz stroa- ne “ s ! r o d i , o 6 #  Po‘̂ c h  zupełnie nie­

wiele razy już wyrażane przez szerokie war- nictwR ludowego ’  W| Wąsowicz ustąpił ze 8 p Łic.ba d.ieei w poszczególnych kla-
stwy zarówno m iejzk.ńców naszego miasta, stanowiska Jak  wiadomo, hr. L*so- 8aoh Priedstawia się następująco:
Jak i przejezdnych, aby sarcąd Muzeum na­
rodowego okazywał więcej, niż dotąd, do-
bryeb °hęci co do ułatwień zwiedzania Jego P a c i f l o T T międ^Tńn^ymi
zbiorów stanowiących dz ś „uaicum ta  ”ekreUra 8troanlctwa ludowego jest dobrze
ziemiach polskich. Mniej g a c k i e g o  biu- ttrzqdnlteietn tego emigracyjnego
rokratyzmu a więcej e u r o p e j s k i e g o  ^rzed' , ęblor8t^ a. P. stap ńskl. -  trzy mając
d u c h a  w działalność pom e . on go ą- g. ananej zasady: dum  feci&ti nega, — za­
du byłoby ze wszech miar poządanem -  « , J zalt(fwo # ' lkini tw .e^zeuiom
Wprawdzie przy obecnem pomieszczeniu Mu- ^  xJ anr^ trn_ Ohs«ni« ledmak nnka*ni«

Klasa Cułopców Dziewcząt
I. 42 24

II. 26 23
III. 32 31
IV. 39 28
V. 45 27

Razem 184 133

Batem
6« (47) 
49 (37) 
63 (61) 
67 (50) 
72 (41)

Cyfry w nawiasie oznaczają
317(236) 

ilość dzieci zpomieszczeniu mu- Laśorkiego. Obecaie Jadnak pokazuje się, . .  i Q i u _ i a  p , „ ,
zeum zachodzą znaczne trudn iśu , tdnośuie  ̂ j aden z głównych zaizutów b jł zupełnie “  f’ * ' . . . Prs,r ro st» rno»‘ »iąo
do ułatwień frekwencyi, ale, sądzimy, że przy prawdzlwy# p. Wąsowicz, prawa ręka p. Sta- . !  , Ponie* a4 ale wszystkich roi™ ów
dobrej woli dałyby się o ie  usunąć. Zapomi pi6skieg0 j j^r.erainy sekretarz stronnictwa “I0*01* by‘° uwiad-omió w wpisach, spodsiewać 
nać bowiem nie wolno o tem, że krakow- ludow0 b l j 0dnoMeśnie płatnym urzędni- “ « °S P° wakacyaoh Je“ cze
skie Muzeum narodowe posiada dla nas, Po- k,0m eCanŁdiaa ^cu ic* , Która, Jak wUdo- 9‘s »odale*ie-
laków, wyjątkowe znaczenie 1 że noray, mo prowad8, na wi«ik4 sk-,!ę akcyę emi- Wywłaszczenie w Poznańskie. Rodainy 
któreml się rządzą zagraniczne muzea, w „racyjna w Q4|iCłi. B jł wię<-. po prostu na- wywłuszons miały, jak  wiadomo, prawo mie-
tem Muzeum nie mogą być stosowane. ganiaczem kanadyjskim pod f riną funkcyo 8isk^ć w majątkach swoich do 1-go lipca rb.

naryussa tego stronnictwa, którego głównym Ponieważ jednak w tym terminie nikt się
Krakżw 6 Sierpnia. obowIałk| l,l„ Jest powstrzymywać Ind od cla wyprowadził, rozesłano im wezwania, aby

Wycieczka na Zjazd katolicki w Lublanie- emigracyi zamorskiej II D >póki ogól n e wie- wyprowadziły się do dala 16-go lipca, gdyż
Otrzymujemy następującą odezwę: Niewiele dział o tej potwornej kombinacy, -  p. Sta- w Pr,ze® rV*e wJ * ^ 82°zen* puclą-
dni daieli nas od 22, w którym to dniu wy- piński uważał ją za zupełnie naturalną, do- Kal?ct bSdą odpowiedzialności sądowej,
cieczka wyruszy do Lubiany. Ze zgłoszeniem plero, gdy wystąpienie hr. Lasockiego wy- przyczem kom isja kolonizacyjna żądać bę- 
do Komitetu (Sienna 5, Czytelnia katolicki.) kryło c^łą przewrotność postępowania przy d“!e komornego i kosztów. Jednym z tych, 
spieszyć się należy, bowiem 15 upływa ter- wódcy ludowców, — pozbyto się p. Wąso którzy wezwanie takie otrzymali, Jest p. Za- 
min zgłoszenia. Na serdeczne zaproszenie wicza, przynajmniej ofteyalnie; albowiem nie błocki. Odnośne wezwanie brzmi: „Ponieważ 
Kraińczyków musimy tłumnem uczestnictwem jest wcale wykluczonem, że ustąpienie p. se- Cerul'n zamieszkania upłynął d. 30 czerwca, 
wZjeźdaieodpowiedzieć.Rodacy ze wszystkich kretarza jest tylko pozorne, i że po dawne- Pr2etj wzywamy paaa do opuszczenia zaj- 
3  zaborów wybierają się. Zorganizowanie tej mu, ale już dyskretnie będsie sprawował kowanego misszkanta do dnia 16-go lipca, 
wycieczki koniecznie jeat potrzebnb. Nie obie funkcje: urzędowego obrońcy ludu i w przeciwnym bowiem razio zmuszeni będzle- 
ruzbijajmy się na drobne grupki, lecz stwórzmy ajenta emigracyjnego.. “ 7 pou ągnąć paaa do odpowiedzialności są-
całość dla zamanifestowania i myśli i uczuć Kołu polskiemu do wiadomości. Czytamy w dowej i Uczynić go odpowiedzialnym za wszy-
i przekonań katolickich 1 polskich. Od Ilości „SOwie Polskim": Przed kilka dniami odbyła «tkle poniesione z tego powodu, oraz
zgłoszonych osób (najmniej 160) zależy za- się w znanej miej mo* ości Wl-mw-Neusfcadt, domagać się zapłacenia zaległego komornego 
mówienie osobnego pociągu, co będzie i zna należącej do 2 kor. nłu w Wiedniu, u -^czystość “ ° „  * wywłaszczonych
cznie taniej, wygodniej, prędzej i przyjemniej, setnej rocznicy założenia polskiego pułku uł - w , 01 00 cze^° ^onłiaya
Wszyscy, którzy swoje krótkie urlopy wy- nów nr. 4. Pułk ten, napełniając s ę  z lwów- Jolonizacyjna wytacza im proces i wyrsucenl 
korzystać zamierzają, najlepiej uczynią przy- skiego korpnsu, pi s ada i pewną część Rusi 1 wiasuycn domOw.
łączając się do wycieczki, bo zobaczą bardzo nów, ale polska Jego cecha wobec przeważają- Frymarki Ziemią. „Dziennik Kujawski* do-
wiele i czas przyjemnie spędzą. Szczególnie cej intełigeucyi polskiej, nigdy nie ulegała nsj- wiaduje się, że wieś Kclaeskowo w powiecie 
pp. kolejarze, których przejazd koleją bar- mniejszaj wątpliwość; to też i koroas oficer- ssablńskim (Poznańskie), obejmująca 1370  mor 
dzo tanio kosztuje, gremialnie udział wziąśćby ski i komendant palku n»jcłąś<;lej są Polaoy. sdw magdeb., przeszła z rąk dotychczasowego 
powinni. Spieszmy się tedy ze zgłoszeniem, Dlatego musiało wzbudzić zdzlwi n e, gdy właśclołela po.sklego B.ochowiaka, na własność 
by wziąść Udział W dobrej sprawie I przy- przy uroczyst ści powyższej w k o ście le  rzym Niemca Kriowke, za cenę 700.000  mk. 
tem uścisnąć wyoiągniętą dłoń, zwracających sko-katolickim, odprawiający nabożeństwo grec- Chrzty Chełmskie Specjalna komisja pod
się do nas s serdecznem zaproszeń em braci ko katolicki kapelan wojskowy K»ł»to, przemó przewodnictwem wicagubernatora lubelskiego, 
Słowian. wił do żołnierzy p.lakich po rusku — padło Sieleokiego, otworzona dla nadania brzmienia

Groźna Wista. Dziś znowu weda na Wiśle tam i kilka słów polskich z ust jego — jeduak rosyjskiego nazwom miasteesek, wał, osad 1 
gwałtownie przybiera. — Od wccorą] przybyło przemówienie było ruskie, jak i jego nabożeń noiaat w przyszłej gub. Chełmskiej, przyspie 
pi zaszło 30 cm, tak, że dziś poziom na Wiśle atwo. a*y| ł  aw4 Prac1» pragnąc, aby nowe nazwy
pod Krakowem wynosi 210 cm ponad stan Zdziwienie sprłeczeńBtwa polskiego będzie mogły być we właściwym czasie wciągnięte do
mrmtlny. Jeżeli przybór nie nstanie to 1 my atoli jeszcze większe, gdy się dowie, że prócz zbioru praw, Komisya Jnż dokonała „poprawek" 
doczekamy w tym roku powodzi. pultu ułanów nr. 4, pozostają w podobnych nazw w czterech powiatach przyszłej gjbernii.

Ruch ludności W Krakowie. W miesiąca warunkach w korpusie wiedeńskim stale co Wszystkie di w ęki polskie, ja k : Ją, rz, dz, ą, ę, 
iipoo od dnia 6  do 12 zawarto małżeństw 30, najmniej Jeszcze dwa polskie, względne gali- zostały usunięte. Odtąd miejicowośó Patnszyn 
urodzin było 84, skonów 87. Żywo urodzonych cyjskie pułki. Obecnie stoi w Wiednia pułk będzie zwać się: Patazyo, Stężyca — Stożyce, 
było 42 chłopców, 38  dziewcząt, nieiywo uro- piechoty nr 24, a w Stockerau, niejako przed Miączyn — M aczyn, Tarzyniec — Tazyniec,
dzonyeh 1 chłopiec, 2 dziewczęta. Na gruźlicę mieśdn Wiednie, drugi pnłk ułanów. Nadto Swięcioe — Światica l tp. Komisya uthwaliła
amarło 20 osób, zapalenie płac 8, nieżyt żo- przebywa w Wiednia przy różnych centralnych również wyjednać postanowienie, aby otworzone 
łądka i Jelit u dzieci 12, waży organiczne serca zakładach wojskowych wielka bardzo ilość żol- przez parcelacyę majątków nowe folwarki i ko- 
7 esób, reszta przypada na inne choroby. — n:e zy polskisb, bo np. rddairł sanitarny wie łonie otrzymywały nas wy wyłącznie rosyjskie od 
Śmiercią przypadkową zmarły 4 osoby. Od dnia deóski składa s ą prawie z samych Polaków, pierwiastków roeyjskioD.
13 do 19 lipca zawarto małżeństw 32, orodz:n Poximo to, nie ma w W einfu od lat kil^uja Drobna SZlaohła W Królestwie Polsklem,
było 76, skonów 70. Żywo urodzonych było 72, eta polskiego kapel-.na, który tam dawniej Obliczania urzędowa, świeżo ogłoszone, slwier- 
nieżywo urodzonych 4. Na gmźiicę zmarło 17 stale byt przydzielony, a stożbę jego od tego dzają, że ilość ziemi, zaajdojąoej się w posła-
osób, zapalenie płac 8, nieżyt żołądka i Jelit czasa pelui stale kapelan Rasin, więa dia Po- danin drobnej szlachty w gub. Łomżyńskiej,
12, reszta z przyczyn naturalnych. Śmierci wy- laków także, tak, że ci są stale pozbawieni o- Płockiej i Siedleckiej, stale wiraata. W gub. 
padkowyoh było 3, samobójstwo Jedno. Naj- pieki księdza-rodaka. Tym aposobem są więc ŁomżjńikieJ najwięcej ziemi należy do szlachty 
większy procent skonów przypada na gruźlicę, liczni Polacy-żołnierze w korpusie wiedeńskim drobn*J w pow. Wysoko-Mazowieckim — prze- 

Pjelgrzymka do Kalwaryi. w  dniu 12 bm. zmuszeni aczęsz z&ć na nabożeństwa ruskie i szło 60 proc., następnie w pow. Łomżyńskim — 
wyruszy z Krakowa piesza pieigizymka do Kai- oddani w opiekę ks'ęiza raskiego. 44  proc, w pow. Makowskim i Siozuciyńskim
wnryi na uroczystość Wniebowzięci# N. P. Ma- Zmartwyobwstaucy, rezydujący w Wiedniu — przeszło 30 proc, w innych powiataoh mniej,
ryi, urządzana staraniem bractwa Ukrzyżowa i mający pieczę nad kilonią polską, usiłowali a najmniej w Ostrowskim — niespalna 20 proc. 
nego P. Jezusa. kilkakrotnie beziateresownie oddać zwą pozługę Wogóle w gab. Łomżjńskiej trzecia część zie-

Slub. W dniu onegdąjszym odbył się w kościele kcścielną dla garuizonn polskiego w Wiedniu — ani n .leży do szlachty. W gub. PłackieJ naj- 
św. Floryana ślub Dr Albina Żabińskiego, pro- zawsze bezskutecznie — nie dopuBiczono icb więcej drobna t% achta pes ada ziemi w pow. 
fesora Akademii handlowej, z panną Maryą do tego. Sierpeekim i Płockim — przeszło 30 proc., w
Gąeiorowską, córką Andrzeja, pref. gimn. św. Tak więc pod okiem naszych ministrów ro Ciechanowskim niespełna 30 proc., a najmniej
Anny 1 ś. p. Stanisławy z Grabowskich. Zwią- daków i całego Koła Polskiego, odbywa się w pow. Lipnowskim — zaledwie 5 proc. Wo-

Program od czwartku 7 do niedzieli 10 sierpnia 1913r. h - f
1. Tydzień nowości Pathógo Nr. 31, 2. Naukę I Hiss Nankel (komedya) 3. W sidłach 
Zwodnlcy (dr«m>t) 4. Hypnetyzer (hnmorestka „Nordisk") 5. Bratobójca (dramat/ 

|  6. Rzeka Bug (zdjęcie z natury) 7. Klątwa Namiętności (romans) 8. W głównych
rolach WaMenar Psylamder Klara Wieth,
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gól* v  gub. Płockiej należy do drobnej szlachty 
niewiele więcej nad ósmą część siemi. W gub. 
Siedleckiej najwięcej drobna Bzlsshta ^osiada 
siemi w pow. Siedleckim — bei mala 40 proc,, 
najmniej w Włodawakim — 8 i pdl proc. Ogó­
łem w gub. Siedleckie] należy ziemi do dro­
bnej sslaohty mniej, niż ósma część.

Pt zatem jest jeszcze nieco więcej sslacbty 
w pow. Poltoskim i Mińsko-Mazowieckim w gub. 
Warszawskiej.

Klęska powodzi.
Woźniki. Z W o ź n i k  piszę do nas: Ubogą 

wioskę pod Wadowicami, nawiedsiła onegdaj 
straszna powódź. Dnia 4 bm. po południa, mię­
dzy godzinę 2 a 3 następiło oberwanie chmury. 
Potoki deszesa, spływajęoe z nieba, podniosły 
gwałtownie stan wody na rzeczce Zygodówce, 
która występila z koryta i zalała zagrody i po­
la włościańskie.

Krsyk przerażonych miosskańców, z których 
najstsrsi nie pamiętaję podobnego wylewa, 
mieszał się z rykiem topięcego się bydła. Stra­
ty stras>ue. Do kilkudziesięciu domostw wdar­
ła się wods, rojnując i niszosęo mienie biednej 
ludności. W domu BałysoweJ, które] mąż pra 
ea]e w Prasach, a ona sama była zajęta pracę 
w polu, utonęło dziecko w kołysce, a drugie 
starsse, śpięee na przypiecku, ledwo przywró­
cono do życia. Tor kolei Trzebinia-Skawce w Je- 
dnem miejscu przerwany. Bach poeięgów wstrzy­
mano na kilka godsin. Małe, z galieyjskę osz- 
czędnośeię budowane mostki kolejowe, nie mo­
gły przepuścić ogromu nsgle wezbranej wody, 
co bjło powodem zniszczenia toru i sprawiło, 
że przy przestrzeni kolejowe] położone pola 
Zalała woda ua obszarze kilkudziesięciu morgów. 
Woda stoi na polach, nie majęo odpływa, Pio 
ny zniszczone doszczętnie. Łndności miejscowej 
grozi nędza.

Radymno. Wskutek ostatnich nawaloych 
deszesów San wezbrawszy po raz trzeci z raę- 
du tego roku, spowodował w okcl oach Rady­
mna niebywałę katastrofę, której rozmiarów w 
tych stronach nie pamiętaję najstarsi ladzie. 
Wieski do niedawna pełne nadsiei choćby mier­
nych sbiorów przy uwzględnienia poprzedniego 
jot dwukrotnego wylewa, obecnie patrzeć ma 
szę, jak cały w ostatkioh dniach przed samym 
wylewem w pooie czoła zebrany plon w prze 
eięgn kilka godsin poszedł na pastwę roasza- 
lułegc żywiołu. Takie same zniszczenie objęło 
dalsze wsie, Jak Nienowiee, Łasy, Święte, Sta 
bno, Stabienko, Naklo, Sośnicę i wiele innych. 
Wskutek braku paszy, bydło cierpi głód. Na­
biał po miasteczkach okolicznych idzie w ce­
nach nadzwyczajnie w górę.

Lfttajsk. Po raz czwarty w oięgn około mie 
aiąca wystąpiły San i Wisłok z brzegów, jak 
również i mniejsze potoczki, tak w powiecie sę 
dowym leżajskim, jak w sąsiednich: przewor­
skim i niskim. Fale wezbranych rzek zabrały 
skoszone ziano i zboże, faszyny ptzygotoaaue 
przez dostawców; a rzepaki, ziemniaki i siana 
nieskoazone uległy zniszczenia przez zamulenie 
i gnicie); kapusta również jest już zagrożona 
gniciem. Drogi miejscowe poniszczone, a par 
cele niżej położone, niż poziom rseki, stoję za 
lane wodę, ponieważ nie można jej odprowa 
dzić rowami, Woda zniazczyła wiele chałup 1 
płotów, więcej zniszczone porwała ze sobą, jak 
również sprzęty.

Rezwadów. Woda na Sanie wezbrała i gro 
zi klęska wylewa w całej okolicy. Niżej poło­
żone okoliczne wsie już stoję w wodzie a in­
dzie uciekają stąd w popłochu, unosząc co się 
da z dobytku. Także pola nad Sanem zalane, 
a zboże zatopione.

Zm śwista.
Niebo w sierpniu.] Planeta Jowisz jeszcze 

Jest dobrze widzialny, a nawet pod pewnym 
względem lepiej, aniżeli w lipcn, ponieważ z 
nastaniem nocy stoi jnż całkiem wysoko, a po­
czątkiem miesiąca zaohodzi o godzinie drugie], 
a z końcem miesiąca o północy. Księżyce Jo­
wisza można obserwować przed północą. Jeśli 
z pcosątkiem miesiąca o godz. 10, a z końcem
0 8 zwiócimy oozy na gwiaździste niebo, wpada 
w oko w stronie południowej w południka głó 
wnyrn właśnie wspomniany planeta, Jowisz s 
blisko zenitu konstelaeya Liry z piękną, białą, 
jasną gwiazdą, Wegą. Konstelacja ta składa 
się głównie z trat on par gwiazd; w górnej 
parze znajduje się Wega, a w dolnej Beta Wagi, 
gwiazda zmienna ćo do alty światła, Gdy spoj- 
rzymy więcej ku południowi, zobaczymy kon 
stelacyę Orla. Tutaj zobaczymy trzy, w prostej 
linii leżące gwiazdy, z których środkowa, Atalr, 
jest najjsśnląjasa i najgłówniejsza z całej kon 
stelacyi. Na wschodniej stronie widać cztery 
gwiasdy drugorzędne, które tworsą końce ako- 
Śnie stojącego kwadratu. Gwiaada, stojąca na 
prawym końon, nazywa się Alfa Pogasi czyli 
Markab. Dalej kn dołowi widać grupę z trzech 
gwiazd, które tworzą figurę, podobną do grapy 
Antares w konstelacji Niedźwiadka. Środkowa 
nazywa aię Zeta Aqnsril (Wodnika), na prawo 
Gamma Aqnarii. To aą najważniejsze gwiazdy 
konstolaeyi Wodnika. Dolna gwiazda w wspotn 
nianym wielkim kwadracie, to Gamma Pegazl 
czyli Algenib. Lewa gwiazda w kwadracie na- 
sywa się Sirrah czyli Alfa Andromedy. Na lewo 
od niej w te] samej wysokośoi i odległości są 
Beta i Gamma Andromedy i gwiasda Alfa Per- 
aenaaa na Drodze mlecznej. Od Wegl na pół­
nocy wschód i ku dołowi widać w Drodze mle­
cznej konstatację Łabędzia z Jasną, główną 
gwiazdą Deneb czyli Alfa Cygni; Beta CygnJ. 
Jest widzialna przez małą lornetkę dokładnie, 
Jake podwójna gwiaada. Gwiazdy konstelaeyi 
Łabędzia tworzą tak sw. póinoćny Krzyż.

Na zachodniej stronie od południka główne­
go widzimy znane konstelacje Niedźwiadka, 
Wagi, Wężs, Herkuleaa, Korony, Bootes, Smoka
1 Wielkiej Niedźwledaiey. W eaaale od 9 do 15 
sierpnia widzieć można przy pogodne] nocy, 
t. «w. gwiazdy płaczące; lecz bliska pełnia 
księżyca utrudnia dokładna obserwowanie tych­
że. — Zmiany księżyca są następujące: nów 
dnia 2 o gods. 1*58 popołndnin, pierwsza kwa­
dra dnia 9 o gods. 5 03 rano, pełnia dnia 16 
® gods. 9‘27 wieczorem, OBtatnia kwadra dnia 
26 o godz. 1 po północy, a nów dnia 31 o 
godz, 9 wieczorem. Dnia 81 przypada częściowe

zaćmienie słońca, Jednak w naszej okolicy nie­
widzialne. W miesiąca tym abywa dnia o 1 go- 
dsinę i 36 minut.

Koniec afery Kruppa. Wczoraj zakończył 
się w Berlinie prooes w sprawie Kruppa, któ­
remu Batduho wielki rozgłos i rosmach sensa- 
cyi, a wiaściwie okazał się brzydką aferą prze­
kupstwa, jakich jednak wiele Istnieje z powo­
dzeniem w „Państwie bojaźni Bożej". Jak na­
wet po samym wyroku sądzić można rozmiary 
winy osądzonym nie Dyly wielkie, leci sumie 
nie niemieckie zatrwożone w najdrażiiwszem 
(militarnem) miejscu przeogromiło sprawę do 
niebywałych rozmiarów.

Po rozprawie skazani zostali: Tilian na 2 
miesiące więzienia i wydalenie ze słałby; 
Schleader na 4 miesiące więzienia i wydalenie 
ze siałby; Hinst na 4 miesiące więzienia i 
wydalenie ze stałby; Schmidt na 2 miesiące i 
14 dni więzienia i degradacyę; Droeaa na 3 
tygodnie aresztn; Hoge na 43 dni więzienia 
fortecznego; Pfeiffer na pół roku więzienia i
0 sunięcie przez rok od zajmowania urzędów 
publicznych. Oprócz tego skazano Tili&na na 14 
murek kary, Schlbudera na 240  mk, Hineta na 
200  mk, Schmidta na 90 mk, Preiffera na 350  
marek.

Chaiakterystycanie pompatyczna była mowa 
prokuratora, który po wywodach obrońców głos 
sabrał. Sam prokurator protestował przeciwko 
zaatosowsnia sprawy panamskiej do obecnego 
procesu. Przez Pauamę rozumie się sprzedajnośó 
urzędników wyższych, o ozem tutaj niema 
mowy. Tntaj chodzi o marnych pisarków, któ 
rsy przy piwie zdradzali tajemnioe wojskowe. 
Od Tiliana i ceusortes do Panamy Jeat droga 
tak daleka, Jak oa feldfebla do ministra wojny. 
Prokurator podtrzymywał swoje wnioski co do 
kar, gdyż ta chodal „o honor praskich nrzę 
dników". wMhsimy — podrost — pokazać pa 
blicznoSo', że Jesteśmy sądami, że Jesteśmy po­
wołani do współdziałania w życia państwa, że 
oiamy moc, prawo i wolę po tama, aby wy- 
módz karami, iżby honor urzędników praskich
1 wojska praskiego był niesplamiony II1"

Charakterystyczne ogłoszenie. 'W anonsach 
„Gazety Kolonialnej* czytamy: „Pewien rząd, 
który obecnie prowadsi wojnę, rozpruje dosta­
wę na 30 0 0  nóg sztucznych".— Oto następstwa 
wojuy na B łkanacb.

Milionowa defraudacya w Paryżu. Według 
donieś eń pism paryskich uwięziono tam fabry­
kanta maszyu do latania Deperdnsiaa. Jak się 
zdaje, uwięzienie to nie stoi w bezpośrsdnim 
związku z Jego obeenemi zajęciami. Nastąpiło 
ono na doniesienie prezydenta Benka przemy­
słowego i kuionialnego, na którego raehansk 
Deperduain od lut mniej więcej 16 czynił za 
kopna i sprzedaże jedwabią na łączną sumę 4 
w lionów franków. Pod posorem tycb trausa- 
kcyj miał aresztowany poszkodować wspomnia­
ny bank na cumę 32 miliouó# franków przez 
fikcyjne kupnu i ap zedaże.

Słychać, że przeciw Deperdasinowi zamierza 
wystąpić na drodze karne] także klika innych 
banków, które poszkodował na sumę około 8 
milionów franków. D.^pordusin ożył pieniędzy, 
u yskanych ie swych miuipolacyj, na założenie 
fabryki aeroplanów, na zakładanie szkół lotni 
etwa oraz placów wzlorów. Żył na szerokiej 
stopie i cieszył się swłaescza w kotach ap^rto 
wy eh wielklem poważaniem. Niedawno ofiaro­
wał 100.000 franków na nagrodę dla lotników 
w Konkursie Gordon Bennet. Aeroklub pienią­
dze te złoży do dyspozycji sądu.

D perdusin po kilkogodzinnem przesłucha­
niu przyznać się do zarzuconych mu czynów.

Olbrzymia jaszczurtia. Na wyspie Co mo d o  
położonej w archipelogu Sunds międay wyspa­
mi F l o r e s  a S u m b a w a  odkrył holenderski 
urzędnik van S t e i J u  vau H e n s b r o o k ,  nie­
znany dotąl uczonym europejskim, gatunek ol­
brzymiej Jaszczurki. Wedle jego doniesień, ja­
szczurka ta, którą krajowcy nazywają „kroko 
dylem lądowym" dosięga 6 do 7 metrów diu 
gości. Vau S t e i j n ’owi  udało się złowić dwa 
młode okazy tej jaszczurki, której nadał 
nazwę łacińską „W sunę Comodensis1*, mierzą 
co Je len 2 10 m, dragi zaś 4 metry.

Rozwój prasy w państwie rosyjsklem. Pi
ama moskiewskie podają dane o nadzwyczaj- 
nem rozpowszechnieniu się czytelnictwa w pań 
atwie resyjskiem od r. 1905  Przed 50 laty w 
Bosyi drakowauo zaledwie 14 dzienników, przy 
ogłoszeniu konstytucji było 110 dzitnaifeów, 
obemie Jest ioh 411. W Syberyi na każde
2 10 .000  mieszkańców przypada Jeden daiennik, 
w Królestwie Polakiem na każde 277 ,000  mie 
sskańeów, na Kaukazie na każde 278 008  mie­
szkańców, w R rosy i europejskiej oa 271 .000  
w Turkiestanie na każde 1,670.000 mieszkań 
ców przyp.da jeden dziennik.

Walka z bandytyzmem w Rosyi Ministoryum 
sprawiedliwości ukończyło opracowywanie pro­
jektu powiększenia kar za bandytyzm i wniosło 
go do ministeryum spraw wewnętrznych, które 
opracowuje projekt z kolei w sposób następu 
J4cy:

Mianowicie projekt został wysiany do wszy­
stkich gubernatorów z poleceniem natyehmias 
towego oddania go pod obrady komisyj guber- 
nialnych i zjazdów powiatowych.

Głównym rysem projektu jest przyspiesze­
nie procedury sądowej w sprawach o bandy­
tyzm.

ZydzI a bojkot w Warszawie. Żargonowa 
prasa warszawska narzeka, że w ostatnich 
czasach pudełkarstwo, na k tóre żydzi mieli 
niemal monopol w Warszawie, rozpowsze 
chnia się także wśród chrześcijan. Oprócz 
dzerega pomniejszych fabryk pudełek, po 
wstało niedawno kilka większych fabryk 
chrześcijańskich. — Gazety żydowskie nawo­
łują, żeby żydzi bojkotowali te fabryki chrze 
ścijańskie.

Z dziedziny wojskowości.
Mosty na Dunaju, zbudowane świeżo przez

Ramanów, znajdują się pod C o r o 1 i n ą i pod 
T u m u  Ma g n r e l e .  Pierwszy z nich łączy 
miejscowość S a l i s z t i v a r a  na brzegu ru­
muńskim z miejscowością M a g u r a na brsegn 
bułgarskim i zbudowany prawie w tern Barnem 
miejsca, gdzie zbudowały most w r. 1877 woj­
ska rosyjskie. Spoczywa on na 136 pontonach. 
Drugi zaś łączy T n r n n  M a g n r e l e  z Ni k o  
p o l i s o m  na stronie bułgarskiej. Ten dragi 
most Jest znacznie Bzerszy, tak, że mogą po
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nim mabrerować równocześnie dwie koluknuy 
wojska, zostanie on też prawdopodobnie otrzy­
many na stałe.

Ręczne granaty, któr ł, jak wiadomo, zostały 
zarzucone w ciąga XIX. w , odegrały w czasie 
wojny rosylsko-JapońskieJ wcale poważną rolę 
i snów zostały we wszystki h armiach zapro­
wadzone. Także podczas ostatniej wojny bałkań­
skiej ożywali z powodzeniem tych pocisków 
szczególniej Serbów e.

Granaty ręczne posiadały jednak tę nie 
dogodność, że można je było ażywaó tylko na 
niewielką odległość, bo najwprawniejszy żołnierz 
nie mógł ich dalej rzneić, niż na 30 do 85 m. 
Tej niedogodności zaradzono w Danii przez 
skonstraowanie speeyalnego moźdsieża do rsn- 
oania ręcznych granatów, który waży tylko 10 
kg, a więc może być przez jednego żołnierza 
niesiony, wyrzuca zaś granaty na odległość 300 
metrów.

Lufa moźdsieża z cienkiej stali spoczywa 
ni. drewnianej laseczce, ma długości 95 om, a 
kaliber 8'5 cm. Pocisk odpowiedni waży 1 kg 
i wyrzucony Jest siłą ładunku, który umiełzoao- 
ny jest w komcise leżącej nie w samej lufie. 
Jodynie gazy spaioHego ładunku przedostają 
się do lufy kilku otworami i powodują wyrzuce­
nie granatu.

Dsiał
Galicyjski Akoyjny Bank kupiecki Założony 

przed czterema laty przez grono wybitnych ka­
pców lwowskich pod przewodnictwem obecnego 
posła sejmowego p. Edmunda Riedla Galicyjski 
Bank kupiecki, stowarzyszenie uaziaiowe, dnia 
18 lipea b. r. nkonstytaowat się jako towa­
rzystwo akcyjne „Galicyjski Akcyjny Bank ku- 
pieeki*. Bada zawiadowcza nowego akcyjnego 
banka wybrana na konstytnjącem walnem zgro 
madsenia, wybrała swoim prezesem dotychcza­
sowego prezesa p. Edmunda Riedla, drogim 
wiceprezesem p. Dra Piotra Kucharskiego, se­
kretarzami przemysłowca p. inł. Kazimieraa 
Skibnienskiego i budownioaego p. Józefa So­
snowskiego. W skład rady zawiadowozej weszli 
ponadto pp. Bełtowski Stanisław, właściciel 
magazynu krawieckiego, Janowski Juliaa, kupiec, 
Fieischl Antoni Rudolf, budowniczy, Iebniowski 
Franciszek, wlaśc fabryki wędlin, Ludwig Mi 
koła], kopiec, Pawłowski Jan, kupiec, Waydlich 
Kazimierz, wi. dóbr i przemysłowiec. Rada aa- 
wiadowcza mi ano w ara dyrektorami znanego 
przemysłowca, dotychczasowego członka Rady 
nadzorczej banku kupieckiego p. iui. Marcina 
Maślankę, dotychczasowego zastępoę dyrektora, 
knpea, radcę cesarskiego p Leona Oberakiego 
i dotyohozft. owego dyrestora p. Wacława Źtnn- 
dzkiego. Syndykiem został dotychczasowy syn 
dyk, adwokat krajowy Dr Tadeusz Dwernicki. 
Skład sarząda nowej instytucji został prawie 
bez zmiany taki sam, jaki byt * Banka ku­
pieckim, stowarzyszeniem adciałowein, tylko 
dotychczasowy, obok p. Wacława Źmudzkiego, 
dyrektor Banka p. Herman Feldstein, opuścił 
stanowisko dyrektora przy okazji przemiany 
na bank akcyjny, zobowiązawszy się względem 
inna] instytacyi finansowej.

Rozwój ruchu obrachunkowego (clearing) 
w Niemozech. Wedtng sprawozdania Banko 
Rzeszy „D!e deat.chen Abrechungsstellen im 
Jsbre 1912" istniały w Niemczech 23 izby ob 
rachunkowe Niemiec. W rokn 1912 przedło­
żono we wszystkich 23 izbach do rozrachowa- 
nia 1 4 ,943 .000  preten»'j na 72.543  miliardów 
marek. Z tych skompensowano nawzajem 77 
proc. Wogóie osły obrót Banku Rzeszy odbywa 
się stosunkooo ceraz więcej bez gotówki. W ro 
kn 1912 wynosił obrót żyrowy w Banka Rze­
szy 371 .193  miliardów marek, obrót rozraohun 
kowy 72.543 miliardów, a obrót gotówkowy 
tylko 43.537  miliardów marek, czyli tylko 9*8 
proc. obro n ogólnego

Wywóz maszyn Z Niemiec za granicę wyno­
sił w piorwszem półroczu b. r 431 755 centna­
rów podwójnych w cenie 49 milionów marek, 
podczas gdy w tym samym czasie r. z. wywóz 
wynosił 366 .328  centnarów podwójnych w cenie 
39 i pół miliona. Wywóz wZiósł więc dość zna­
cznie. Do Auctro - Węgier wywieziono 74.000  
centnarów podwójnych, do Frsncyi 69.000 , do 
Rosyi 60.000 , do Włoch 37.000, do AngUi 
22 000 , do Starów Zjeduocsunych 6 000.

Hanka, literatura, Sztuka.
Ciekawe odkryds w Poznaniu Przy odna 

wiania kościoła poklazztornego w Mogilnie, 
zrobiono bardro walne odkrycie. X dziekan 
Szndziński wraz z bndownlczym Cybichowskim 
z Poznania odkrył! pod obórem pomiędzy wie 
żami kryptę z czasów romańskich, prawie n e- 
nietkniętą Jest to kwadratowa nawa, po­
dzielona środkowym czworokątnym filarem na 
cztery części, t  których każda Jest przeskleplo- 
na sklepieniem krzyiowem bsz żeber, opartem 
na środkowym filarze i dwóch pólfilaraeb. Ścia­
ny są z ociosanych głazów granitowych, jsta- 
rannie ułożonych, a sklepienie jest z głazów z 
innego materyało. Forma sklepienia i forma 
proftla na filarze wskazują niewątpliwie na 
czasy romańskie. Do tej epoki trzeba też zali­
czyć ganek o sklepienia beozkowem i ścianach 
z ociosanych głasów granitowych, prowadzący 
z krypty pod obecną wieżę południową Krypta 
służyła na grobowioc Opatom zakonn benedy­
ktyńskiego, do których należał klasztor mogi 
leński, oraz osobom śsieekim, jak wskazują 
napisy na licznych trumnach. W kościele sa­
mym cdaaleiiono również liczne zabytki z cza 
sów romańskich, jak nowo wyknte drzwi w na­
wie połndniowej z oddźwiami z profilowanyoh 
cegieł, potem zapetnle dobrze zachowane filary 
czworokątie, dzielące kościół na trzy nawy z 
o io aoych głazów granitowych z cokołem pro­
filowanym. Obecnie czynią srę pozzukiwania, 
czy jest polącrenie pomiędzy wichodnią a za 
ehe dolą kryptą. W każdym rasie odnalezione 
resztki wykazują dokładnie, ie  obecny kościół 
poklasztorny jest wybudowany na marach i fi­
larach romańskich i co najważniejsze, łe ko­
ściół oprócz wież w tyrh samych rormiarach, 
letnia! jnż za czasów romańskioh.

Jest to dla Wielkiego Księstwa Poznań­
skiego, oprócz Inowrocławia, Kruszwicy i Strzel­
na, największy i najlepiej zachowany zabytek 
epoki romańskiej.

Opera t operetka lwowska
w Krakowie.

Czwartek. „Kuglarz , opera w 3 akiach Masse­
neta i „W esele w OJoowie", balet w 1 akcie uk łada 
S t  Faliszewskiego i B. Koszutskiego.

Piątek. „Zuzia", operetka w  3 aktach Renyi’e g o ; 
z Heleną Milowską w roli tytułowej.

Sobota. „Pajace" opera w 2 aktach z prologiem 
Leoneavalla. Rozpocznie „Caralleria rnsticana", ope­
re tka  w 1 akoie P iotra Mnacagniego. (Ceny zwykłe 
operowe).

Niedziela popołudniu. „Kochany Augustynek", o 
peretka w 3 aktach Leona Palla,

Niedziela wieczór. „Straszny dwór", opera w 4 
aktach St. Moniuszki.

Poniedziałek. „Krysia leśniozanka", operetka w 
3 aktach Jerzego Jarno.

W torek. „Gyganerya" opera w 4 aktach Pucci­
niego.

Środa. „Życie paryskie", operetka w 5 aktach 
Jakóba Offenbacha.

Czwartek. „Madame B nttlrfly" opera japońska 
w 3 aktach Pncoiniego.

Pokój.
(Telegramy „Ciosa N&roda" s dnia 7 sierpnia.)
Bukareszt. (T. B.) Ostatnie propozyeye so­

juszników, uczynione Bulgaryi, pozostawiają 
X a n t i  i S t r u m i c ę  Bułgaryi, sojusznikom 
zaś przyznają K a w a ł ę ,  I s z t i p ,  K o c z a -  
n ę i R a d i w i g t e .

Na wczorajszem posiedzeniu konferencyi 
zatwierdzono formalnie układy, zawarte na 
posiedzeniach prywatnych. Go do szczegółów 
nowej granicy, Bułgarya ustąpiła na całej li 
nii. Nowa granica ustaloną została według 
ostatniej proposycyi sojuszników. Bułgarzy 
ustąpili, gdyż widzieli, że znikąd nie mają 
poparcia. Mają oni jedaak nadzieję, że ko­
mitet redakcyjny, który się zbiera dzisiaj, w 
cswartek, celem wystylizowania trak ta tu  po­
kojowego, przyjmie w jakiejś formie ich za­
strzeżenie.

Zastrzeżenia Au&lryl 1 Rosyi.
Bukaresat. (Tel. wl.) W kotach dobrze po­

informowanych twierdzą, że dzisiaj przed 
ostatecznem podpisaniem układu pokojowego, 
odczytanem zostanie oświadczenie Austro-Wę- 
glsr i Rosyi, że zastrzegają sobie prawo roz 
patrzenia układu. W sprawie Kawali, Bułga- 
rya złoży oświadczenie, że tylko pod przy­
musem się poddaje i wzywa mocarstwa do 
Interwencyi. Owo oświadczenie dcłączonem 
zostanie do protokołu, poczem konfereneya 
jednomyślnie poweźmie uchwałę, wzywającą 
mocarstwa do interwencyi w sprawie Adrya- 
nopoia I Tracyi.

Niezadowolenie Nlemleo.
Berlin. (Tel. wl.) Prasa niemiecka nie za 

znacza jeszcze swego stanowiska w sprawie 
pokoju na Bałkanie. Ogólnie panuje niezado­
wolenie, że pokój ten zawarto, n ie  u w z g l ę ­
d n i a j ą c  ż y c z e ń  m o c a r s t w .

Zadowolenie w Rumunii
Bukareszt. (T B.) Zawarcie pokoju wy 

wolało w mieście wielkie zadowolenie, wy­
jąwszy jedynie koła bułgarskie. Dzienniki w 
nadzwyczajnych wydaniach doniosły wieczo­
rem o dojściu do porozumienia. Zadowolę 
nie z zawarcia pokoju powodowane jest tern, 
że osiągniętym został cel polityki rumuń­
skiej, to jest zdobycie nowych obszarów i 
położenie kresu krokom nieprzyjacielskim, 
a dale] wchodzą w grę także względy natu 
ry gospodarczej, Jak niemniej I fakt, że w 
a r m i i  r u m u ń s k i e j  B i e r z y  Bię c h o ­
l e r a .

Zadowolenie w Serbii.
Belgrad. (Tel. wł.) Wiadomość o zakoń­

czeniu układów w Bukareszcie wywołała o 
gromny entuzyazm, zwłaszcza, że główne 
warunki sprzymierzeńców zostały przepro 
wadzono.

Co się tyczy rewizyi trak ta tu  przez mo­
carstwa, utrzymują tutaj, że d e c y d u j ą c a  
m o d y f i k a c y a  t r a k t a t u  j e s t  w y k l u  
c z o n a .  Butgarya musi uz9ać, że sprzymie­
rzeńcy n!e wyzyskali w aupełności swojej 
przewagi militarnej, a z drugiej strony Buł 
garya muei ponieść konsekweneye swojego 
prowokacyjnego stanowiska.

O Adryanopol.
Nowe zawikłanla.

Londyn. (Tel. w ł) „Temps" donosi, że po 
załatwieniu pokojowem sporu bałkańskiego 
na pierwszy plan wysuwa się obecnie wypę­
dzenie Turków z Adryanopola. Sprawa ta 
napotyka jednak na Biereg trudności, które 
g r o ż ą  p o k o j o w i  e u r o p e j s k i e m u  
n o w ą  k a t a s t r o i ą .  Sytuacja obecna da 
l e k a  J e s t  o d  w y j a ś n i e n i a .  Gdyby bo­
wiem mocarstwa ohciały przeprowadzić na­
prawdę rewizyę tra k titu  bukareszteńskiego, 
n a p o t k a j ą  n a  t a k i e  t r u d n o ś c i ,  
k t ó r e  m o g ą  z a c h w i a ć  p o k o j e m  
E u r o p y .

„Demarohe'1 w sprawie Adryanopola.
Konstantynopol. (T. B.) Wczoraj popołu 

dniu odbyła się u austro-węgierskiego am­
basadora zebranie ambasadorów. Słychać, że 
oo wymianie zdań stwierdzono zupełne po­
rozumienie i uchwalono uczynić krok w spra 
wie Adryanopola. Krok ten nastąpi prawdo­
podobnie dzisiaj.

Konstantynopol. (Tel. wl.) DziBiaj przed­
południem zebrali Bię ambasadorowie mo­
carstw u margrabiego Pallaviciniego na kon­
ferencję. Stwierdzono z u p e ł n ą  z g o d n o ś ć  
m o c a r s t w ,  poczem dzisiaj popołudniu zo­
stanie p o d ję te^ w sp ó ln e  „de m a r  c h e "  u 
P o r t y  w sp ra w ie  o p r ó ż n i e n i a  A d r y a ­
n o p o l a .

Sfer 8 . ^

B nigA ry*  GdAm ounona.
Belgrad. (Tel. wł.) Serbska prasa omawia 

obszernie kwestyę Adryanopoia i akeyę Buł­
garów przeciw Turkom. Prasa stwierdza, ie  
Jest obecnie wykluczonem, aby Grecya i Ser­
bia przyszły z pomocą Bułgaryi w waice prze­
ciw Turkom.

Na zdobyole Adryanopoia.
Londyn (Tel. wł.) „Daily News" donosi 

z Sofii, że bułgarska rada ministrów posta­
nowiła p o s t a w i ć  a r m i ę  b u ł g a r s k ą  n a  
s t o p i e  w o j e n n e j  i w y r u s z y ć  pod  
A d r y a n o p o l .

O dgłosy z Bałkanu.
Mocarstwa a Bołgarzy.

Sofia. (Tel. wł.) Rząd bułgarski aaprosił 
wszystkich attachś wojskowych obcych mo­
carstw, aby zbadali pozycye bułgarskie na 
fruntach greckim i serbskim. Jest to rsecz 
bakdzo ważna wobec tego, że sprawa roz­
strzygnięcia mocarstw co do granic może 
być zależna od obecnych pozycyj militar­
nych.

Niema aliansu bułgarsko-tnreoklego.
Sofia. (T. B.) „Bułgarska agenoya tegrafi- 

cznu" zaprzecza wiadomościom o rokowaniach 
między Bułgaryą a Turcyą o z a w a r c i u  
a l i a n s u  bu  ł g a r s k o - t u r e c k l e g o .  Da­
lej przeczy bułgarska agencja telegraficzna 
kategorycznie wiadomościom, jakoby w S t a ­
r e j  Z a g o r z e  zamordowano 3000 Jeńoów 
tureckich. Wiadomość tę  rozpuszczono ze 
strony tureckiej, aby upozorować przekro­
czenie granicy staro-bułgarskiej przez woj­
ska tureckie.

Przekroczenie te) granicy planuje wido­
cznie Turcya, aby następnie, godząc się na 
uetąpienie z terytoryum bułgarskiego, wy­
musić zatrzymanie A d r y a n o p o i a .

Pobożne życzenia.
Paryż. (Tel. wł.) „Matm", omawiając za­

warcie pokoju bukareszteńskiego pisze: jest 
rzeczą bardzo możliwą, że na Bałkanie na­
stąpi obecnie p o j e d n a n i e  s i ę  w s z y s t ­
k i c h  w r o g i c h  d o t ą d  d l a  s i e b i e  b r a ­
c i  i że przyjdzie do zawarcia nowego soju­
szu państw bałkańskich.

Demobillzac/a w Rnmunil.
Bukareszt. (Tel. wł.) Ministerstwo spraw 

■agranicznych ogłosi w przeciągu dnia dzi­
siejszego zawarcie pokoju rumuńsko bułgar­
skiego i zarządzi demobilizacyę. Należy z te ­
go wnioskować, że Rumunia niema zamiaru 
interweniowania w sporze bułgarsko-ture- 
caim.

Przyszły władca Albanii.
Berlin. (Tel. wł.) Potwierdza się wiado­

mość, że sfery nienaieckieji.forytują na tron 
albański ks. Maurycego Schaumburg Lippe.

Telegramy.
(Tslegrawy „Biota Nwoća* ■ Ani* 7 sierpnia.)

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by­

ło dzisiaj bardzo dobre, ruch był żywy, ten­
dencja zwyżkowa.

Katastrofa na Jeziorze.
Tegernsee. (Bawarya). (T. B) Na jeziorze 

Tegernsee wywróciła Bię łódź, w której znaj­
dowali się śpiewacy: S l e ż a k  I S t u r  In­
f e l d  Siezak zdołał się uratować, S t u r m -  
f e l d  u t o n ą ł .

Hymen pośrednikiem.
Pary i. (Tel. wł.) Petersburski korespon­

dent „Matina" dowiaduje się z kół dworskich, 
że ks. Ferdynand rumuński udaje się w to­
warzystwie syna Karola do Liwadyl, gdzie 
bawi rodzina carska. Tam zostaną oficjalnie 
ogłoszone zaręczyny ks. Olgi, najstarszej córki 
cara z ks. Karolem.
Uozczenle pamtęol adm. Makarowa.

Kronstadt. (T. B) W obecności cara od­
było się w uroczysty spoiób odsłonięcie po­
mnika admirała M a k a r o w a .  Imieniem ce­
sarza Wilhelma złożono wieniec.

Mlsya grecka.
Peterhof. (T. B.) Car przyjął misyę gre­

cką, która zawiadomiła o wBtąpleniu na tron 
króla Konstantyna greckiego.

Koniec rewolucji w Chinach.
Londyn. (Tel. wł.) Z Pekinu donoszą, że 

n  Kantonie odwołano ogłoszoną już nieza- 
risL ść; uw ażają rewolucyę za ukończoną. 
Większość przywódców rewolucyl uciekła w 
różnych kierunkach.

Przfjeohalt do Krakowa.
HOTEL FRANOUSKL Stefanowie Dembińscy z 

Borkowic, JaU Zagliniczny z Brześcia kujawskiego, 
Msrya Trzetrzewińska z Morska, Antonina Felińska 
i  Piotrkowa, X. Jan  Smużyński ze Starego Sielca, 
Jan Radzikowski z Petersburga, X. Franciszek Czer­
necki z Gródka, Stanisław Zawadzki z Warszawy, 
Ferdynand Weiss z Wrocławia, Tadeuszowie Bernar­
d o w i z Warszawy, Henryk Haber z Pragi, Dr Józef 
Brudziński z rodziną z Warszawy, Micbał Telatycki 
z rodziną z Piotrkowa, Maryan Pioski z Kończewa, 
Francistek Sohonwald z Wiednia, Konstanty Hennel 
z rodziną z Lodzi, Tadeusz Bart z Warszawy.

Prsewodnlk krako w ski
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  

ł k a r b l e e  w katedrze na Wawele zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
i godzinie 11 1 pół przed południem.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c o  iw krypcie ua Skałce 
g r ó b  S k a r g i  (w kościele w Piotra), oraz Sjkar-  
b i e o kołatała N. P. Maryi oglądać m ołna w chwilach 
wolnych od naboieóztwa za zgłoszeniem aię do aa- 
kryityL
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Zakład arty st. - kami eniaraLi I bndowl.

JdZEfa RIILESZY
! naprzeciw c m ii tarza 
w Kraków iA poti a 

■ wielki wybór gotowych 
pomników z plaskow- 

; ca, granitu  i marmuru. 
1‘odejmuje się wyko­
nania grr-bów w miej- 

(cu i na prowiuey!. 
Teiefoa 1358.

Jednorazowa próba
przekona każdego o jakości

„ K A W Y “
praw d z iw e  an g ie lsk ie  ceylony, p a le n e  
z a  pom ocą g o rąc eg o  p o w ie trza , a p a ra te m  
n ajn o w szeg o  system u, ja k o tc i  i su ro w e  

oo najtańszych cenach poleca

W. Olszowski
K R A K Ó W

M ały R ynek  róg* S zp ita lnej
N a jw yb o rn ie jsze

Turkestońskie melony cukrowe
Koszyk pccztowy r-cło Kg. K o r o n  2 .^ 0  
Przesyłka kolejowa 25-cio Kg. K o ro n  8 .—
d o s ta rc z  Szilagyi, Eksport owoców

Kiskores—W ęgry. 948 10

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
są to potrawy, k tóre bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso im . >ne 
potrawy nie m ają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak  
się i ioia , sądzi.

Dawajcie dzieciom P u d d in g i. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego D ra  O e tk e ra  k 12 h. 
z mlekie r  I cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na­
stępnie ciasto i legumlny z pro­
szkiem dc pieczenia D ra  O et­
k e ra  a będziecie ździwieni p o ­
myślnymi rezultatami. Dra Oet- 
kera preparaty są wszędzie do 
nabycia wraz z receptam i. P rze 
pisy wysyła także wprost 
Trans i opłatnie.

Dr A. Oetksr Baden-Wiedeń.
Proszę zwracać uwagę na p ra ­
wdziwość fabrykatu D la Oetkera

Kucharka
w średnim wiel u, łd rów aj zdolna, znająca 
się dobrze na kuchni i 'a  gospodarstwie 
wiejskiem [ ostukuje posady. Zgłc .zcnia Jan  

M ąka Nowy Sącz, Wulki Ogrodowa.
■ 001 3 l

Irawśzlws berneńskie auteryalj
na sezon wiosenny 1 letni 1913

Jeden kupon 310 
m. dług. u« cl.1i  
ubranie męskie
(surdut, sp id". 11 ■- 
mizelkę) wystarczają­
cy, kosztuje ty lk o

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 16 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon SO Kor.

1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jahoież m aterye n a  zar-utkl 
kotftyumy turystyczne, jedw abne ka*si- 
g a i >y, m ar„ , ały na suknie d -mskle 
itd wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności i porząd su  znany 

skład fabryczny sukna

Siegei-lmhof w Barnie, Merawa.
Próbki gratis i Eranco

Korzy su  klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce si | znaczne. StaZe najtańsze 
ceny. Wiellp wybór. Zatnówieriia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawt w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego mat :ryału.

BraciaTercyarze
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz Krakowska 43. Telefon 20i 
szrzedają najpowszechniej używane m ebl: 
g ię te  w yplatane lub z siedzeniem deszozuł 
Eonem  t. j .  krzesła, fotele, kanapy, bnjanki 

taborety binrowe i salom;we. 
Również przejmują krzesła do wyplatania 

naprawy i polituro* mu*.

S t u ł y  1 k r z e s ła  
do wypożyczania

są na składzie,
W y c ie ra cz k i kok o so w e

o i iz własnego wyrobu plecione trzcino w 
w różnych wielkośc!ach. 379 o

Chodniki kokosowe
do kościołów, urzędów na schody, koryt, 

rze i do przedpokoi.

Dobre dzieła
Polecamy: prace

J .  N .  T R E P K I
1. Szynwałd
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Albertanie i Albertanki
4. Opieka nad term inatorami
5. Tanie kuchnie chi z Jcjjańakie. 

Obiady S. Samuel!
oena po 50 hal.

S. 1. HSZriBHOBSRl
Do nabyoia we wszystkich księgarniach

J U Ż  
U D Z IE C I

należy konsekweutnie pieięguo ad i regularnie przcp.-o 
wadzać m y.ie głowy. Dzi cao prz<-z obcowanie z iun^ml 
dziećmi w szkole i przy zabaw’e sczegól - i e  nsraźoDB 
jest na zanieczyszczacie i i>rzeuoszanle chorób w l isów.
Przez regularne mycie głowy.

„Szamponem 
z Czarną GłowąK

zapobiega się przer.osz nia chorób włosów, a przez mycie usuwa s i ę  wszystkie

f
 części rozkładowe skóry, j*.ko też kurz i b’ód, co dodatnio wpływa na 

porost włosów.

Przy z&kupnie należy żą lad S z e m p o n u  z  C z a r n ą  G ło w ą  z obok 
uwidocznioną marką o hronuą, a kategorycznie odrzucad naśladownictwa 

S z a m p o n  z  C a r n ą  G ło w ą  bywa również wyWa-zatiy z do- 
mlesz Lą źółtsa, dziegciu, albo rnmianku P a k i e t  3 0  h a l .  (» pakietów 
K. 2.) do nabyo;a we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumęryaob.

M arka ochron. G e n e r a ln y  s k ł a d  n a  A u s t r y ę :

Polecamy gorąco w sz y s tk ie  którzy m&ją zamiar jechać, 
do lub K analii, aby udali się s peir.es® zm-%

fanietn tylko wprost dc
B h ra  p id ró źy  Zs fii Bissiaśsekisj w Ośw.t.sim iU;

k tćifa  a ie  asa ż sd n y c b  a g e n tć r r , s s i  n agaraasay .

GALICYJSKI "S
Związek Mleczarski

pod Patronatem  Wydziału Krajowego
L w ó w  u L  M ic k ie w ic z a  I. 26

dostarcza najprzedniejsze 559 21 13

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i kolęjowych pn cenach ksidorazowyoh notowań 

odpowiadających konjukturze targu.

Sprzedaż hułtowna I drobna dla Krakowa Plac Szczepański I. 8

" j njiuhi  n a n o  ^ u i ia a r c u u p i  ■■■. ■■■ n*

IMIlHINimnilMNeillllHHNIMUlINniHumUll

I PLAC PO WYSTAWOWY i 
U W Ó W .  PAŁAC S Z T U K lJ
W Y S T A W A  R. 1863

(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)
1 4  SA L. »»» 1 4  SAL.
g" Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczór. • j
■ 'jiM o n  R(1 I. Młodzież obojga płci i wojskowi d0 waol mistrza włącznie płacą 5

■ T fol^p  JU  II. lylko po 2 0  h a l e r z y .  — W poniedziałki wstęp I k o r o n a .  |

■ Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863. ■

Z a s t ę p s t w o  i  s k ł a K

„W EC K fl“
słynnych aparatów i słoi do konserwowa­
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp.

posisd# firma

W . H A L S K I
handel żelazny 

Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22.

Popierajmy przem ysł krająowy
UB b u lio n  w  k o s tk a c h  w y ra b ia n y  w  k r a ju ,  p rz e w y ż s z a  d o b r  e ą  |U B  

szumnie reklamowane wyroby zagraniczne. O enem p rz e z  p ró b ą
porównawczą łatwo przekonać się można. A

■m  Z jednej kostki za 5  halerzy otrzymuje się talerz znakomitego BUR
™  rosołu. " "
| ^ |  K to  chce otrzymać wyborowy bulion w  kostkach, powinien E l

A w e  w ła s n y m  in te r e s ie  ż ą d a ć  „M A N N Y " I n ie  p o z w a la ć  s o b ie  ■»
n a r z u c a ć  w y ro b ó w  z a g ra n ic z n y o h . 669 12 8 A B

F a b r y k a  k o s te k  b u lio n o w y c h , L w ó w , p la c  B e m a  4 
Zastępstwo na Kraków , Zyg fryd Goldstoin, u l. Gortrudy L  10.

F E L I K S  G R I E N S T E I L L ,  W I E N  II ,  s O N N E N F E L S G A S S E  3
Wyłączny wyrób: H a n a  S o h w a r z k o p f  G. m , b . H. B e p lin  N. 37 .

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

I W Y B O R N E  M A SŁ O  1
©  d ese ro w e , s to ło w e  i kuchenne po cenach targowych w ysjla  pocztą 1 koleją. ©

§ M leczarnia  Ł u c z a n o w ic k a f
©  w  K rakow ie, ul. C zarnow iejska 1. 70. m  o ©
0  ®  
0 ® ?  0 0  0 0 0 0 ©  © 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

f. Kopaczyński i Ika
Fabryka w yrębów  bronzownkzych i złotniczych 
od lew an ia  szlachetnych metali oraz wyłączni o> 

prezCntacya szat 1 ‘ f urgica, jj ch 
=  Związku pracy polskich l  '*\t\ # U -=bb
Firma nasza Istniejąca od r. 1864 It&rała się zawsze . żyć potrzebna 
ŁosJołow peltkloh wyrobami brązowniczymi 1 złotniczymi, wykonywujal 
Starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które o«J, 
dotąd darzyła »a dom i przychyLieś :lą, nln uduióni Zwege yonarola !*• 
uemn celowi — wyrugowania obcrch, Importowych towarów I zdehienlo 

polakioh Kośotołów praoą pulskluh rek. 54 0
W  K H AK I) W IE  ULICA B R A C ki L. .  (TELEFO N  2880).

G . k . D yre kc je  kolei państwowych w Krakow ie.

W Y C IĄ G
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.

100
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Odjazd z  Krakowa. P rzyja zd  do Krakowa.
12*2 o w nocy, p, osoh. Nr. 11 do Podwoło- 

°e y * k . Połączenie: do No.rego Sącze, Kry- 
e  cy, Ortuwa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Fotutor, Huslatyna, 
K opyosynlen, Srsynudowa.

12-60 w noc,, p. poap. r g do W iednia, 
Połączenia: do Opawy, Pra rl. K arlsbadu. 
W rocławia I Berlina.'

li'13 w nocy, p. posp. ir. i  do OŁernlowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega,
Bełżca, Sokala, Sambora, O brow a, Stryja, 
Huslatyna, Itzkan, Jatóy Bukaresztu.

v55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do W arszawy, Cieszyna, W ro­
cławia Benlno, Op-wy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do W ado­
wic przez Spytkowice.

5-20 rano, p. OBob, Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do W rocławia 1 Berlina przez 
Trzebinię.

8-40 rano, p. poip . Nr. 3 do PoJwołoczysk, 
Stanisławowa, lokan. Połąuzeuia; do Szczu- 
c!na, Nowego Sącza, Krynloy, Oriowa, 
Tarnobrzega, Jasła , Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora 
Brodów, Czortkoc/a, Kijowa, Odessy.

6.26 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
lecnia: do W rocławia i Berdna przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszy o, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7'60 rano, p. osob, Nr. Ib do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, K^owa, Jdessy.

8-10 rano, p. osob. Nr. 411 de WieliozkL
8 "5 rano, p. osob. Nr. 3211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
8 46 r  oic, p. posp. Nr, 203 xod 15 Y. do 

30 IX. wł.) de _Podwołoczys> , Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podbajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczynleo, Kijowa, Odessy.

9"30 rano. p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
Sambor*, Stryja przez Puugótze- 

'** >zenl&: do Wadowic i Bielska
przei Kalwaryę, do żywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Goni-, Borysławia, -TusUi -j- 
wio, Stanisławowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. i lp b . Ńr. 18 do Wiednia, GU- 
wlc, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Benie 
W araiawy.

10 25 rano. p. usob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 I X  włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Zywoa, Zwardonia.

10.45 rano, p. oaob. Nr. 13 do 2odwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza. 
(Krynloy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasia, Dynowa, Sokala, 
Chirow a, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tu tor, Kopyczymec, Zbaraża.

1.15 po p o t, p o»ob. Ni. 33 do Suchy, Ośwlę: 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia 
1 do \badowtc 1 Bielska przez Kalwaryę

miesz., Nr. 461 do Wieliozki.1-30 po poi., p
1-42 po poł., p. osob.' Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa 1 Mogiły.
?-42 po poi., p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  do
3 0 IX ., co niedzielę i święta) do Trzebini.
l"57 po poł., p. osob. Nr. la  do W iednia 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2-35 po p o i,  p. posp Nr. 6 do Wiednia P< 

łączenia: do Wrooławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2 48 po doŁ, p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwio, W rocławia, Warszawy.

2-61 po p o i, p. poap. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szozu ;ina, Nowege Sącza, Roz­
wadowa. Jasła, Dynowa Sokala, Chyro w a 
Sambora, Stryja.

300 po poł., f  osob. Nr. 25 Je Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła. No­
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do JO IX).

3-25 po poł. p. osob. Nr. 49 do Suchy. Ży wca 
(od 15 VI. r [0 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

5-40 po po i, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jaola

6-OP wieczór, p. oaob. Nr. 116 do Oświęcimia
0-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia.

Połączenia: «o Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-56 u eozór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnawa.
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do W eliozki,
7-44 w.ecz., p . posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

30 IX.) do Karlsbadu.
7-55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za-

Laborez, Przemyśli. Sianek, Lwowa.
8*00 wieczór, p> osob. Ńr. 6215 do Kocmyrzowa.
8-43 wieczór, p. posp. Nr 1 do Rk&k., Mu- 

karrsztii, Konstancy!. .Połączenia: Jo Ohy- 
rowa, Jam bora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem

!K0 wieczór, p osob. Nr. 17 do Fcuwoło 
czyr Poi jCzenia: do Wieliczki, Ohyrnwa, 
Sambora, Stryja, jaw orow a, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Huslatyi_a, 
Czorckowa, Kopyczyniec, Grzymułowa. Ki­
jowa, Odessy.

10-16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do W iedria 
Pułączsnla: ao Warszawy, iw jmogrodu1 
Petersburga, Wrooławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Kansuadu.

10*35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10-66 wleozoi, p. oaob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Ja jta , Dynowa, 
OLy." *-. eńm bora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambura, Stojanowi_

11.55 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Z; rca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłuwa. Stróż, 
Nowego Żagórza. Sambora, Sianek, Bory­
sławia, Stryja, Stanisławowa

12-40 vr nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia, od Bukaresztu, Jans, Ickan 
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano­
wa, S try ja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. poup. Nr. 7. z Wiednia. rołacz< u la : 
z Karlsbadu, Prngl, Ołomuńca, Opawy, Oie- 
zyn. Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-30 w nooy p. osob. Nr. 12 z PodwołoozysK 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzynmowa, 
Zbaraża, Czortkowa Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-52 rano, p. osob. Nr. 20, «e Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa. 
Sambora, Stryja. Orłowa, nryn icj (od 1 V 
do 30 IX.), N»wego .*ącza.

5"30 rano, p. posp. Nr, 103 z Wiednia.
•5-65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza pft »z Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or 
łrw a, Zakopanego.

6-00 rano, p- posp. Nr 3 z Wiednia. Fołą- 
nia: z Berlina 1 Wrooławia przez Bogumin.

6-32 rano, p. poap. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstaneyę, 
Bukaresztu, Saleozcsyk, Delatyna, Pmllia- 
Itib, Nowego Zagórza, Cbyrcua.
?0 rano, p. osob. Nr. 15 , Ośwlęoimia

7-20 rano, p. osob. Nf. 412 s Vv"jUczKi,
7 35 „ „ .. Nr. 62-2 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7 , 5 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze- Pi iszó c. Połączenia: z Żywe , 
Suchy, z Wadowic pi-zez Kalwaryę i Spyt­
kowice.

815  rano, p. oaob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż. 

rf-40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu Połączenia z P ra 
gl, Ołomuńca.

8-*4 rano, p. O‘.ob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z £(jowa, Odessy, Gzymałowa, i w li­
nia -u s teg o , iłuslaLyna, Czortkow a, i.'-uraża 
Brodów, Ickan, StanisŁ. rowa, Rawy ruskiej, 
podhajec, Sianek, cdiyrowa, Nowego Sącza

9-C5 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9-36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
ozenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bieiska, Woolarwia, 3ehii_a, uuwlc, War­
szawy.

iniesz. Nr 432 z Wieliozki. 
oso o. fir* ^  1 Wiednia, 
osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa

il-20  rano, p 
i r 5 5  rano, p. 
ih - 58 rano, p, 

i Mogiły
1-10 p. poł., p. osoo. Nr. H 4 (od 1 VI. do 

3 0 IX. co niedzielę, czwartki i Swiętaj 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina.

1*24 p. poŁ, p. osob. Nr. 4 ze uwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Cńyroiya, S o­
nata, Dynowa, Jasła, Ko. wudowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No­
wego Sącza, Stróż, Jasia, Szczadua.

2-0b p. poł., p, osob. Nr. 44 z Nowego S»- 
oza. Potąw»onia z Krynicy (od I  V. do 30

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywoa 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2-20 po poły Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą­
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po p o i p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, uromuńcu 
ipnwy.

1-35 po po i p. osob. Nr. 414 z WieliczLi 
4 45 p. po ł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-52 po p o t p. osob. Nr. 27 r  Brzecławy 
(Lundenburga)

5-50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. lo 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Poftozeuia (z Orłowa 
1 Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowego 
Łacza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6-14 Wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
ó l5 wieczór, p osob. Nr. 16 z Podwołoczysk

Połączenia: z Kijowa, Odossy, Brodów, J a ­
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja  
sła, Szczucina.

6-53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po­
łączenia: ł  Ławoczne&o, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska 1 Wadowic 
przez Kalwaryę.

7-10 wieczór, p. osob. Nr. 6216z Kocmyrzowa
7 36 wiecz., p. posp. Nr. 20ł (od 16 V. do 

30 IX.) z Podwołoczysk, Pełączonia z Ki­
jowe, Odesy, Husiatyna, Kopy czyi iec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

& 10 p posp. Nr i z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy. 
Cieszyna, Berlina, /Źrocławia, Bialska

8-23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od i 6 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabuj.

8 50 wiecz., p  osob. Nr. 4i B (od i V. do 30 
IX. w niedzielę i święte) od Trzebini.

9-iO wiccz. y. oaob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połączenia;od Kijowa, Odessy, Grzyuiałoj 
w a, Husiatyna, Czortkowa, Kopyozy. 
niee, / n i o w ,  Ickan, Rawy ruskiea 
Podhajce, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or 
łowa, Krynicy, Nowogo Sącza, Gonie. 
Stróż, Szczucina.

e-45 wieczór p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy,

10*24 wieczór, p. osoo. Nr. 24 z Rzeszowa 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowego oąoza, Stróż, Noweg 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki

11 Ob wieczór, p. osob. Nr. 4b z Nowego Są­
cza przez Muchę. Puiączenlai od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Zyurcu, Bielska, 
1 Wado wio przez Kalwaryę. 

l-3b w nocy, p. posp. Nr. S % Wie dnia 
Połączenia; z Kartsoadu, Pragi, Op awy 
Wrooławia i Berlina przez T rz:bjQie Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy.

|  poszukuje obrotaego i cbznaj- £  
inion»go z tą  branżą zastępcy 

I  n a  K ra k ó w  Ł a s k a w e  KgłuBze- ■  

I  nfa do Admlnfstracyi „ G ł o s u  I  
I  N a r o d u "  1006 3 i I

Wiźne dlD każdej Rodziay.
Świeże n-ituralne masło Wj s /ła  op-atnio i za 
zaliozką u 5 cio kilowych pakietach poczto­
wych za Kor 10-20. — W i l h e l m  f V l l  

B i e c z  k o ł o  P r z e m y ś l a ,
1007 10 1

Inteligentna osoba
uczciwa energiczna lat średnich przyjmie po- 
s-de  na plebanii ja so  gospodyni. Łabkawe 
zgłoszenia C r a k ó w ,  g ł ó w n a  p o c z t a  
poute-restante A . K .  5 0 .  1003 2 1

K w a l i f i k o w a n a  898 0

Nauczycielka
posiadająca język niemiecki, francuski i ła ­
cinę, oraz roboty ręczne ja k  haft I t. p. 
poszukuje lekcyi w miejscu, lub na wyjazd 
®a skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 

do Administracyj sGłosu Narodu**.

K upuje
meble lepsze i zwykłe, fortepiany krótkie, 
pianina, Kasy ogniotrwałe, broń i t, p . .  eczy.

K r a k ó w ,  ul. G o ł ę b i a  Nr.  )Q.
Chrześcijański handel mebli używanych lecz 

dobrych. 1000 10 1

Niezawodna pasła
nauret na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiegt w Kętach. Słoik 
ttu bal. Opłata poost. 45 hal. za aałiczka 

o 20 hal. więcej. 476 bO 23

L O K A L
przy ul. Braoklej L. I I .  parter, oały, specy- 

nic urządzony z boazeryami, l.noioum, wo- 
dooiagieni, 2  d u ż e  u b i k a e y a ,  te g a n i -  
n e ty f 3  p iw n ic e  d u ^ e  l u o h e ,  podwo- 

sec s wodociąg,em, kloaki z portalem  ca- 
łym frnn*owym, nad t ący sie specyalnie na 
s k ł a d  w i n a ,  b u f e t ,  ewentualnie na 
b i u r a  i t. b. zaraz d wynajęcia, wiado­
mość w handlu E. Smidcwicza Kraków, Linia 
A—B „poprzednio przez klika la t był >am 

skład wina." 964 3 2

wybitnych artystów malarzy oraz klilmy 
j« eedam po barazo niskiej cenie. Oglądać 

możni, przez oały dzień tylko do 7 sierpnia 
ul. św. Anny L. 3 III piętro. 986 4 3

męskich i damskich z ilustracyami. 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję­
zyku polskim dla op krawców; 
kosztuje z przysyłką 2  L  5 0  H> 
Adres na zamówienia: W o j ­
c i e c h  S a m a r z e w s k l ,
mistrz krawiecki, Kónigshtttte 
0|S. Uczę kroju listownie. Pros­
pekt do nauki kroju i cennik 
form darmo. — Wiele uznań!

PIEGI
żółte plamy, opaleniznę i t. d. usuwa pod 
g w a r a n o y ą  Aptekarza ~ana Gadftbuush a 

z Poznania

A X E L A  KREM
*/, słuik K. 2.

AXEL-l MYDŁO
1 kaw. K. — 8X.
3 .  „  2 25.

Do nabycia: w aptekach i dro;ueryaoh

Zastępca W . B A R G Z Y U S K I
Kraków ul. Zw ierzyniacka L. 22.

S T O R Y '
prawdziwo am rykańskle

Z a l u z y e  d o  o k i e n
poleca po najprzystęp. oenach fahry Ka rolet

W. P Ę D Z I W I A T R
K r a k ó w - D ę b n i l i l  u l .  B u r s k a  . 6
Zamó rienia na prowineye uskutecznia si^ 
odwrotnie. Oen liki na żądani i g ra  J s  . fi-anko.

977 16 3

Z a  S k a r .
beozułka fi kg. brutto ru a “.o nltej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliozką fabryczny 
id a d  sarów B ra J  Rolnlcklch, K.asów Wie 
topole 7/M. — Cenniki różnych a--rów ua żą­

danie darmo i opłatnie. 366 50-34

P R Y W A T N E  G I M N A Z Y U M
z prawem pnbiioznośol oraz

P C N 8 Y 0 N A T

Ml SCIOU, U, GBlZUGG-GatssZS
1—8 klas, świadectwa m aturyrzne, ró- 
wnor-ędue z państwowoinl — znako­
mity per.ayouat — dom własny — 
ceny urobrkowaue. 732 0

H a U g d iH  Spółki koouiidytowtj włalblcluil „G łó w  Narcóu“ ,  Wydawca I cdpowfico^lalny redakter JAN  M ATYASIK. Drukarnia „Głosu lfąrpdu“ w Kraków Ir , ul, ów, Tcaaaia 3 5 , ped zanądaw J. R. Dobrańaklfga.


